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B i u e  Łedakuii „Dalsim-fc* P oiak iflfo0, Plfc<3 JftarjłoG  
liczba 8 1 7 ,

Przedpłata wynosi we Liwowi" rotr.u e 18 t i r .  —  pć.l - 
rocznie ił zir. — kw artalnie 4 tr i. 60 ct. -  Eiie- 
łięern ie  1 l ir  50 et., za przesyłkę do 5.o'ne 
dopłaca «ię M  centów m iesięczniu.

Z przesyłką pocztową w państwie aaatrjackiem , rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — k^prtainio o s ł t  
tu iesięczn ie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych N iem iec  
ro czn e  50 marek —  kwartalnie 12 m aitk  50 er. gr. 
do Francji, A nglji W»och i Szwajcarii rocznie  
10 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a ,

T o lrfo n  Redeksji S«6 wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . ra»n

Przedpłatę i ijlotzanla przyjrsia Wi Lwowie 
Jaoyrie I wyłąszria^

. ł * u n  id jm i& ia t r a c j i  ,,I> a le rsn S Ł “ P o ls k ie *  
g o ” ,  P l u e  I f a - jB C k i  1. 6  ł  7  w d o m o  
p .tn B  K l s e l k l .

W e W iednia : p, E asenstein et Yogler, (Otto Maassj 
M. Duke*, H. Scha ir;k, A Opp-siik, Rudolf 5lys*e 
i J. D an neberg; w P.oiTftia, rrankfurois, Jloloa", 
flasucnstoin et Voglor i O . Li Daubo; w H am burgu: 
K *-olv et L icb m -n n ; w P a -ry iu : C. Adam, 52. rne 
du j?our.

O głoszenia przyjmuje się  sa opłatą 0  centów ou jediaegt 
wiersza drobnym drukiem (p»tit).

Prywatna korespondencja . nekrologja l i i  et. od wiersza.
Drobne ogłoszen ia l ‘/L centa od wyrazu Pomies*ikłnla 

i  sklepy po 1  c l. oa wyraża.

Raklaay w rubryct Nadesłana 20 ot. od wiersza.

Sm islupisi m m m
LWÓW £8. m arca.

I .  Pc wiedzieliśmy już, że ustaw a o postępo­
w aniu egzekucyjnem  nie je s t częścią ustaw y o 
postępowania cywilnem, ale same stną ustawą. 
B yć m ole, że to się stało w zam iarze, aby  ją  
W prowadzić w życie na w ypadek, g d y b y  ona 
Uchwaloną została bez procesn cywilnego Rze- 
czr tru d n ą  przy  ubecnio istniejącym  procesie cy­
w ilnym  by to nie było, trzeb ab y  t] lko w pro­
jektow anej ustaw ie k ilka  stosownych wprow a­
dzić m odyfikacyj. Przyzw olenie egzekucji w y­
daje  Sąd procesowy, to je s t sąd, w którym  się 
proces prow adził, albo w którym  zaw arto ngodę. 
T a k ie  zagraniczne w yroki i zdolne do egzekucji 
ak ta  są w k ra jach  tu te jszych  w ykonalne, o ile 
wzajemność jest zapewnioną.

Jeżeli egzekucja  jasi raz  dozwoloną, w ta ­
kim  razie iej wy konanie i w szystkie inne do 
niej się odnoszące czynności, tn d z ie i rozstrzy­
gnięcie w szystkich pow stałych  sporów należy do 
sądn  powiatowego m iejsca zam ieszkania egzeku- 
ta , a jeżeli chodzi o egzekucję na m ajątek  nie 
ruchom y, do sadb powiatowego, w którym  n ie ru ­
chomość jest położona. T en  B ą d  je s t sądem  egze­
kucyjnym . E gzekucje  byw ają ile możności skon- 
ceatm w ane. Jeżeli w pewnem m iejscu więcej 
znajdaje  się sądów powiatowych, w tak im  razie  
w yznacza się jeden sąd powiatowy, k tóry  ma 
przeprow adzać w szystkie egzekucje a p rzy  tym  
znowu sądzie powiatowym ma być k ilk a  u rzę­
dników  sądow ych, jeden  szczególnie do tego 
ukw alifikow any, m ianow any kom isarzem  egzeku- 
cy,nym , k tórem u p rzekazane będą  w szystkie 
egzekucje do sam oistnego załatw ienia.

O rganam i w ykonaw czem i sądn egzekucyjne­
go, czy kem iserna egzekucyjnego, są woźni są­
dowi, organa gminne, tudzież nBtanowić się m a­
jący  p rzy  poszcz gólnych sądach urzędnicy  w y­
konaw czy. O rgana w ykonaw cze upoważnione 
są n ietylko do przedsięw zięcia ak tu  egzekucy j­
nego w m yśl otrzym anego polecenia ale także  
egzekw ow ać się m ające zap ła ty  odbierać i z ta ­
kow ych  kwitow ać. W  postępow aniu egzekucy j­
nem  zabtępstwo p izez  adw ouatów  nie je s t k o ­
nieczne.

istn iejąca jnż obeenie przysięga w yjaw ie­
nia, w edłng której d łużnik, u  którego nu< z n a ­
leziono pokryoia, ma zaprzysiądz, czy i gdzie 
jak iko lw iek  posiada m ajątek , zatrzym aną zo 
staje tak że  w nowej ustawie. D oznaje ona je ­
dnak  niezw ykłego zaostrzenia, rozum ie się na  
n iekorzyść d łużnika. A m ianowicie m a być  za ­
równo z ło -e . a, jak o też  odmowa ułożenia p rzy- 
węgi m anifestacyjnej ogłoszona z u rzędu  w 
pi. ozach publicznych, przez iqd egzekucy jny  
oznaczyć się m ająoych. Jeżeli później d łużn ik  
przed sądem udowodni, ze w szystkie n .epc- 
k ry te  dawniej długi w yrów nał, wówczas ogło- 
'.zeme tego fak tu  m a nastąpić w tych sam ych 
pism ach, k tó re  zawierał} poprzednie ogto 
szenie.

Postępowanie przy wykonaniu egzekucji jeBt 
rozmaite i zależy od teg), na czrm egzekucja  
bywa prowadzoną. Przy egaekneji na majątek 
n *' Uohomy można się domagać, jak dotychczas, 
prawa zaBtawu, co Bię uzyskuje przez wp,s w 
księgi grantowe. Można dalej prosić o egzeku  
cyjną administrację, którą się w księgach gran 
towych notuje. Projekt do ustawy egzekucyjnej 
preferuje przymusową administrację zwłaszcza  
tam, gdzie można mieć nadzieję, że z nadwyżek  
w dochodach pretensja w niezbyt długim czasie 
będzie pokr}tą. Na wypadek prośby o przy­
musową administrację, mianuje sąd z poprzednio 
już ułożonej listy b iegłych w administracji OBÓb 
zarządcę, k tóry  nie jest, jak dotychczasowy se 
kwestrator, wyłącznie inkasentem pieniędzy, ale 
ma przedsięwziąć watyatko co przyczynić się

może do korzystnego fruktyfikow ania dóbr, m a 
Bię zajm ować rozdziałem  nadw yżki i sk ład ać  
rachunki. Postanow ienia o tym  zarządzie  p rz y ­
musowym są bardzo szczegółowe i dokładne. 
N ietylko dobra ziem skie, ale także p rzedsięb io r­
stw a przem ysłow e i zak łady  fabryczne mogą 
byó poddune przym usow ej adm inistracji. K iero­
wnictwo należy  wówczas do zarządcy , a nie do 
w ła śc ic ie la , p rzyczeia  przy  protokołow anych 
firm ach w pisuje Bię zarządcę, ja k o  jedyn ie  u p ra ­
wnionego do dysponow ania, do re jestru  h an ­
dlowego.

Zamknięcia rachunków funduszu 
krajowego za rok 1891.

Z am knięcie rachunków  funduszów krajo- 
w ycl za rok  1891, k tóre  W y d zia ł krajow y p rzed­
łoży Sejmowi n a  B e s j i  kwietniow ej, przedstaw ia 

ogólności korzystny  w ynik 
W y d a t k i ,  budżetem  nchw alone, w ynosiły 

5,096.648 zł., w ydano zaś faktycznie w r. 1891 
kwotę 5,179.895 zł. W ydano zatem  ponad budżet 
w i ę c  ej  o 88.247 zł.

D o c h o d y  natom iast, nchw alone budżetem , 
w ynosiły 5,077.108 zł., w ynik  rzeczyw isty w y­
kazu je  5,417.881 zł., a  z a te u  b y ły  w y ż s z e  o 
340.278 zł.

W porównaniu w ydatków  z dochodam i oka­
zuje się o g ó l n a  w y n i k ł o ś ć  o 257.031 zł.

Z am knięcie rachunków  z r. 1891 w ykazuje  
nadtc stan funduszu uposażenia kasy  k ra jo w e j: 
w gotówce 142.512 zł. 4 1 ‘/j c t., w należytościach 
czynnych  u fundaszu  krajow ego z ty tu łu  u d z ie ­
lonych tem uż pożyczek 299.017 zł. eS ct na 
lokacji na 3 %  w rachunku  bieżącym  482.663 zł. 
51 ‘/a ct., razam  przeto Wynosił stan  uposażenia 
k asy  krajow ej kw otę 924 193 zł. 61 ct.

J i k  to wyżej w ykazano —  zam knięcie r a ­
chunków  przyniosło pi zew yżkę dochodów nad  
w ydatkam i w kw ocie 237.486 z ł T rzym ając  się 
dotychczasow ej p rak ty k i, iż zarów no k re d y t na 
pokrycie  n iedoboru roku rachunkow ego, ja k  i 
ew entualnie zw yżkę dochidów  w staw iano w b u ­
dżet, k tórego uchw alenia następow ało po za tw ie r­
dzenia przez Sejm  zam knięcia rach u n k o w eg o : 
obecnie zatem  z powodu, iż budżet na r. 1893 
został jn i tic u w a ż n y  —  w y k azan a  powyżej 
zw yzka m ogłaby b y ć  depie-o w staw iona w b u ­
dź it roku  1894. W ydzia ł k rajow y postanow ił je­
dnakow oż odstąpić tym  razem  od tego zw yczaju 
i wnosi, ab y  Sejm  zw yżkę z roku 1891 p rze­
niósł na rach an ek  roku  1893. W ydzia ł krajow y 
postanow ił bowiem ponowić swój w niosek z roku  
1891 o zm ianę rokn  budżetow ego Poniew aż p ro ­
jek tow ana z n  ana rokn bndżetow ego pdlega na 
jego  B^rócenia o 3 m iesiące, n j. o m iesiące: 
kw iecień, m aj i czerw iec każdego ro k u  nastę­
pnego, przeto zm iana ta  w tym  rokn , w L tórym  
będzie w ykonaną, spow oduje i m niejszenie do­
chodu z dodatków  do podatków  o colą tę  kwotę,k o r z y s t n i  o j s z ą  od uchwalonego budżetu. . . .  , - - -

G dy się nadto uwzględni, że na budowę gm achu ! jak ab y  m  rach u n ek  tego roku  w p łynę ła  w tych  
w D ab lan ach  nie zaciągnął W ydzia ł k rajow y j trzech  m iesiącach roku^ następnego. W  ten spo-
pożyczki hipotecznej w kwocie 24,500 zł., do 
czego był pjzez Sejm  upoważniony, wówczbb 
wynik pcw jższy  przedstawi się jeszcze k o r z y ­
s t n i e j ,  bo wyniesie s u m ę  281.531 zł.

W yuik  ten  korzystniejszy pow .tał wskutek  
1ÓŻ nic między rzeczywistemu rfyniżłolciam i, a 
kwotami, budżetem uchwalonemu a  mianowicie 
•kazują się v iękBze różnice w następujących ru ­

b ry k ach  w y d a t k ó w :
Na koszta reprezentacji kraju wydano mniej 

o 10.083 zł., z powoda krótszego trwania Boaji 
sejmowej.

N a koszta zarządu  w ydano więcej o 23.201 
zł. W ydatek  ten  został spow odowany gJównie 
wyższemi kosztam i podróży nrzędników , z powo­
d a  w* mocnionego na żądanie S e jm u n a d so .u  nad 
gospodarką gm in, tudzież więkBzęj kontroli nad  
zak ładam i i szkołam i, pozoatającemi w zarządzie 
(Yydzinłu krajow ego ; następnie z powodu ndzie- 
lonych zaliczek zw rotnych na p łace urzędników  ; 
w końcu z powodu przekroczenia w ydatku  na  
Dłace nrzędników  i dyurnistów  rku tk iem  pomno- 
żen .a  „lę czynności urzędow ych

N a koszta leczenia ubogich chorych  w y d a ­
no y ię c e j o 81.239 zł.

^ N a koszta szczepienia w ydano więcej o

W ydatk i na cele w ykształcen ia  i oświaty 
w yniosły m niej o 71 , ro rf., głów nie z powodn 
m niejszego o 70.638 zł. n iedoboru fundn tzn  
szkolnego krajow ego.

N a aotaoje dla zak ładów  krajow ych wy 
dano więcej o 12 588 rf.

N a budowle w edne i m nljoraoje w ydano 
w ięcej o 7858 zł.

N a cele ro ln istw a i górn ctw a w ydano więcej 
o 39.897 zł.

W d o c h o d a c h  najpow ażniejszą ru b ry k ę  
stanowią dodatk i do podatków , k tóre  przyniosły  
więcej od prelim inarza o 203.455 zł W sk u tek  
więk izego w pływ u zaległości podatkow ych z la t 
ubiegłych, podw yższyła się w ydatnośćf jednego 
centa doda-‘k u  krajow ego, wynosiła bowiem rze­
czywiście 109.651 zł., gdy  bndżetem  uchwalono 
ty lko  104.000 zł.

N adto p rzy b y ł dochód z k ra jow ych  opłat 
konBumcy nych w Bumie 160 892 zł. za czas od 
1. lipca do końca r. 1891. _____

sób, gdyby w roku 1893 przeprow adzono tę 
zm ianę, a ni“ uchwalono żadnego  n a  tc pok ry ­
cia, ro k  trn  zam kniętoby z t go powodu pew nym  
niedoborem . W staw feŁić ra te m  w dochód tegoż 
roku  zw yżki z raohunkó w ro k u  1891, będzie ta- 
kiem  pokryciem , k tó re  —  zdaniem  W ydziału 
krajowego — umożliwi bezzw łoczne w ykonanie 
zm iany roLn budżetow ego. P ierw otnie zam ierzał 
W ydzia ł krajow y w prow adzić zm ianę roku  b u ­
dżetowego ju ż  z rokiem  1892, ale późne zw oła­
n ie  s e s j i  sejm owej aż na  miesiąc kw iecień  um o­
żliw ia w prow adzenie tej zm iany dopiero od 
rokn  1893.

Sprawa Morskiego Oka
R zecznik  b r . W ładysław a Z a m o y s k i e g o ,  

w łaściciela Zakopanego, d r. R ettinger ogłasza:
Z powodu spraw ozdania z posiedzenia Koła 

polskiego, dotyczącego sporn granicznego o M or­
sk ie , O ko, uważam potrzebne, jako  p ra ­
w ny -.astępca w tej spraw ie, zaw iadom ić osoby, 
nią Bię interesujące, iż Węgierski m inister spraw  
w ew nętrznych p. H icronym i decyzją  sw ą z daty  
B uda-Peszt dn ia  6. lutego 1893 r. 1. 238 I — 1. na 
zapytan ie  król. sądu  w ęgierskiego w  S tarej W si 
(Sj,epes Ofalva) odpow iedział m iędzy innem i 
„ośw iadcza u, iz rzeerone tery to rjum  n a  r a z i e  
de facto do W ęgier nałoży” ..................... „odpow ia­
dam , że stosownie do fatycznego posiadania te ­
go* iorytorjum , państwo węgierskie nad takow em  
w szelkie praw a panąjącem u  przynależne w yko 
nyw a i że praw  tych  nie m ośe n a  r a z i e  i w 
o g ó l n o ś c i  n ik t inny p r a w n i e  w ykonyw a6, 
ja k  t y l k o  państw o w ęgierskie stosownie do fa­
ktycznego swego posiadania-" Z tego dokum eu 
tu  w ynika, iż Bpruwa ta  jest błi* —ą śm ierci, an i­
żeli j % spraw ozdanie z K oła polskiego przedsts 
wia, bo proszę sobie ty lko  nprzytom nić, iż p rzed  
p ęciu la ty  sąd obwodowy w Nowym Sączu od 
d a ł mi sporne grun ta  w w yłączne nasze posia­
danie, k tóre przez pięć kw artałów  spokojnie w y­
konyw aliśm y, następnie sąd  powiatowy w N o­
wym  T arg u  nznał to tery torjum  za neutralne, 
tak  d la  W ęgrów , ja k  i d la  dbb nieprzystępne 
— parę m iesięcy później W ęgrzy  gw słtem  w darli 
się w to pcniadanio i zelżyli przedstaw iciela n a ­

szego s ą d u ; te raz  stw ierdza m inister w ęgierski, 
że na razie de facto ty lko  W ęgrzy  m ają  praw o 
posiadania tego obszaru  i tylko oni sam i wszel 
kie praw a państw ow e tam  w ykonyw ać mogą, a 
za k ilka miesięcy w yda w ęgierski m n ister spraw 
w ow nętrznych to sam o rozporządzenie z opu­
szczeniem  w y razó w : „na raz ieu i Bprawa będzie 
załatw iona, a  n a n  wolno będzie  śpiew ać: „W ę- 
;ie r P o lak  dw a bratanki*  lub  r M ad-y  P o iak  po 

kodzie u Adtc. dr. R etinger  
W obec tych bardzo słusznych uw ag p. Rełinge- 

ra  z ruw ąża Czas, że w szelka akcja  Koła 
polskiego w tej spraw ie będzii bezsku teczną  tak  
długo, ja k  d ługo  rząd  centralny r i e  wywrme tu 
należytego nacisku. Postaranie się o to je s t rz e ­
czą rep rezen tan ta  k ra ju  w. rządzie  centralnym . 
Pragnęlibyśm y, aby  ak c ja  w tym  w łaśnie, n a j­
w ażniejszym  punkcie, b y ła  prow adzona z potrze­
b ną  energją.

Nowy zamach na język polski 
w Królestwie.

Dnieumik Warszawski^ zapowiada nowy 
zam ach na język polski. W edług obow iązującego 
dotychczas przepisu  „przy rozbiorze Bpraw w 
sądach gm innych dozwolone js s t posługiwano 
się tym  także jęz] kiem , jak iego  a żywe ludność 
miejscowa, mianowicie w w y p ad k ach , gdy  Btrony 

osoby, b iorące udział w spraw ie, nie wiUdają 
język iem  państw ow ym 1. Otóż udaniem  u rzęd o ­
wego organu podczas k ilk a  g łośnych  procesów, 
ja k  H iszpańskiego. B arten iew a i B rzezickiej 
pokazało się, iż naw et osooy, k tó re  dobrze 
znają języ k  rosyjski, dem onstracyjnie sk ład a ły  
zeznania w języku  polskim  i tym  spoBonem 
pro testow ały  niejako przeciw  zaprow adzonej 
w K rólestw ie przed la ty  siedmnaBtu reform ie 
sądowej.

„O ile nam  wiadom o —  pisze Dt.ietonik — 
niektóre z tego rodzajn  dem onstracyj nie m ijały  
bez następstw  d la  ich autorów, szczególniej, gdy 
ci piastow ali n rzęd} państwowo, lub  społeczne; 
zdarza ły  się atoli w ypadki, w k tó ry ch  protestu- 
jącem i b y ły  osoby n iezależnych  pozycyj socjal 
nych, nie zw iązane niczem  z w ładzą państw ow ą; 
w iedząc, że w praw ie b ra k  odpowiednie; rep re ­
sji, p rotestu jący tej ka tegorji opuszcza, gm ach 
sądow y z wysoko podniesioną głow ą, zadowoleni 
z okazji zdobycia tan ich  w aw rzynów  popularno­
ści, a tryum fując w swojej bezkarności, wnosili 
postępowaniem  swojem niepokój i w rzenie do pe­
w nych w arstw  ogółu m iejscowego.1’

T a k  dalej być  nie może, kenk lndn je  organ u- 
rzędoa y i dodaje, że w kołach  w łaściw ych wzięto 
pod rozw agę „uzupełnienie § 464 nat. org. sąd. 
tak im  przepisem  karnym , k tó ry  p rzew idyw ałby  
fak ta  św iadomego uchylan ia  się od spełnienia 
obow iązku państwowego, to je s t od używ ania ję ­
zyka rosyjskiego w in sty tucjach  bądew ych w 
każdym  m om encie czynności proceduralnych . 
Czy k a ra  ta  znajdzie swój w yraz  w grzyw nie 
pieniężnej, czy  też w  surow szym  w ym iarze — 
to ju ż  nie zm ienia isto ty  rzeczy ; nie o stup.eń 
k a ry  tu  chodzi, lecz o położenie k resu  b e z k a r­
ności."

S p raw a  P o p o w iesa .
Jadow ite chw asty  nam iętności w yborczych  

ta k  w y bu ja ły  na gorącym  gruncie Serbji. że aż 
do P a ry ża  załata woń ich niem iła.

W  n iek tó rych  m ianowicie pism ach parysk ich  
podano w oBUtnich dniach tajem nicze, d e  b a r­
dzo p rze jrzy ste  alnzio o Bprawie, k tó ra  ogrom nie 
wiele w raa* y  narob iła  w  kołach  dyplom aty­
cznych  i tow arzyskich. Oto je j p rzeb ieg : P rzed  
k ilku tygodniam i poseł sernsk i Dżorctaewicz 
baw ił w B rukseli czas pew ien ,, jest tam  bowiem 
tak że  akr-ł 'y tow any, jako  rep rezen tan t Serbji.

W zastępstw ie jego zała tw ia ł agendy  parysk ie  se ­
k re ta rz  legacy jny  R i s t i c z .  sy r  regenta , p rzy  
pomocy attache P o p o w i e s a ,  S erba, rodem z 
W ęgier. Owoż tem u ostatniem u trafiło  Bię m ałe 
n ieszczęście: zginęła m u mianowicie z szuflady 
b iu rk a  kw c.a  4.000 franków , nadesłana na po- 
tizcb y  po:eistw a z B elg radu  i p rzez Popow iesa 
podjęta. Poniew aż tem u panu poprzednio k ilk a ­
krotnie już tra fia ły  się podobne p rzypadk i, 
wzięto go więc pod dozór, ta k  jed n ak , aby  nie 
rob ić  niepotrzebnego hałasu . Po pow rocie posła 
z B rukseli, opuścił PopowicB sw ą posadę i u d a ł 
się pod opieką do Eekgradu. A le pomimo usil­
nych  starań  o zachow anie całe sp raw y w ta je ­
mnicy — wiadomość o niej p rzedosta ła  się p rze­
cież zarówno w P a ry ż a , ja k  B elgradzie  do wia­
domości publ-oznej. Popowics usiłow ał w inę ze ­
pchnąć  z siebie i przenieść ją  na inne osoby.

W ychodząca  w B elgradzie Borha , k tórej 
re d a k to r je s t tak że  rozbitk iem  dyplom acji, otwo­
rzy ła  PopowicBow i swe szpalty , gdoie też on 
przedstaw ił Biebie niew innym , ja k  now onarodzo­
ne dziecko, bo-ć prawdziw} w inow ajca został jnż 
przez posła w y k ry ty . Innem i słowy zam yślał 
Popowicc w yzyskać  nienaw iści party jne  i zarzu ­
tem, k tó ry  p-zeciw  niem u skierow ano, obarczyć 
syna R isticsa, a  pośrednia i ojca, regenta. A rty ­
k u ły  Borby  podchw yciły  pism a parysk ie  tern 
skw apliw iej, że stosunki eh-fobie są im o wiele 
lepiej znane od serbskich. W szystko to działo 
się w czasie, gdy w S erb ji z całą  nam iętnością 
w rza ła  w alka w yborcza. Poseł D żordżew icz, 
stronnik  radykałów , niegdyś rep rezen tan t tego 
stronnictw a w gabinecie, w iedział doskonale, że 
dni jego i°Lo posła w P aryżu  są policzone, jeśli 
partji. liberalna weźmie przy  w yborach  górę. 
P rzypuszczać naw et należy , iż j^go następca 
m iał przyrzeczoną ową posadę, jeszcze w ob ie­
g łem  lecie, gdy  wstępował do gabinetu . Odwo­
łanie jego nie m iało tedy  nic wspólnego z aw an ­
tu rą  „niewinnego" PopowicBa, ale daw ało się 
wybornie w yzy sk ać  wobec tych , k tórym  fak ty ­
czne stosunar ae nieznane. A jeSli oprócz w y­
m ienionej p rzyczyny , jeBzcze innych trzeb a  s a r ­
k a ć  powodów politycznych odw ołania D żordże- 
wiókaj to tkw ią one jedyn ie  w an tidynastycznych  
m achinacjach, na k tóre  pono dość dowodów majw 
Bwem ręk u  ojciec m łodziuchnegc kró le  Serbji, 
eksk ró l M ilan. ________________

Z prasy rosyjskiej.
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Czas oduo
N a prowimeji

kwartalnie zł. 
miesięcznie „

H ow i abonenci kw arta ln i otrzym ają jako prem ję powieść Ohneta

W© Lwo w ie :
kwartalnie  4 * 5 0  
miesięcznie 1 * 5 0
Za przesyłkę do dr1 is -leslęozalo. 20 ot 11Bluszcz”

N a  p ro w in cji:
kwartalnie  a  * 4 0  
miesięcznie —* 8 0

E m igrac ja  włościan galicy jsk ich  ciągłem  
echem  odbija się w prasie rosyjskiej, a pow oay 
jej rzeczyw iste, o k tó rych  dowiedzieliśm y się z 
z ilk u  n iedaw nych procesów, natnraim e w tej 
praBie nie w ychodzą n a  jaw. C ała  wina Bpada 
na Polaków  i n a  A nstrję. D zisia ja k o  curtosum 
w ypada nam  zanotować uwagi, jak ie  w tej kw e­
stii robi Noworossijskij Telegraf.

„Rząd aUBtrjacki — pisze wspomniana ga­
zeta —  wynajdnje rozmaite środki ortrożności, 
aby przeszkodzić włościanom Rusi Halickiej ucie­
kać do Ronn i pod dobroczynnych skrzydeł kon­
stytucyjnego rządu. Cywilizowane konstytucyjne 
państwo stara się ich na wszelki Bposób Zatrzy­
mać i na granicy wschodniej zw iększa ilość puł­
ków kawaleryjskich jedynie tylko w tym cżłu.
Z drogiej strony, ja k ż e  Bię tu  nie dziwić b a rb a ­
rzyńskiem u npfc owi i nieliberalności tych  chło­
pów, którzy  z d ziką  sta łością  s ta ra ją  się zmy- 
Kaó z kulturnego. wolnego państw a, posiadają 
cego oświecony rząd  — i to d o k ą d ?  D o jakiejś 
barbarzyńsk ie j, nieokrzesanej R osji, gdzie, ja k  
naB zapew nia mnóstwo gazet zagran icznych , p a ­
nuje bezpraw ie i samowola, k n u t i baty  “

M a to być  ironja —  lecz czy nią jest, p y ­
tanie. **•

„Ju ż  nie po raz  pierwszy ociekają  do Rosji W 
nciśnieni i gnębieni — pisze da 'e j Notoor. T d . — S t o  
T ak ie  fak ty  iuż b y ły  w naBzej historji choć jnż

O
3

H e  L w o w ie :
kwartalni* l a5 Q  
miesięcznie —* 5 0

„O statnia miłość** lub tłum aczoną z an gielsk iego  wyborną powieść „B łędna gwiazda,"
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W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ obyczajowa.

t b T  i i .
ICLjg dalszy.]

— Nie ounmiem zawsze nie rezumiem. 
Coraz więcej pr iwian^ a rozumiem coraz 
mniej. Chcesz świat odnowić, » j»ko środek 
do tcg° obrałeś jakąś okropność, bant ludzi 
tezeónych, prowadzonymi prŁes ciebie do klęski 
1 zguby

— Chodzi o to, aby świat tarzał na oczy 
a^-czemność swoją i karę, j&ba ge a- tę nikcze- 
mńość czeka. Zamyka oczy, zatykj uszy, nie 
chce widzieć i słyszef tego, co jest prawdą; n;e 
baczy ani na skargi Hni na bezsilue groźby 
tych tłnmów, które żyją w nędzy i odwiecznej 
ciemnocie bez cLleba i Boga, w nędzy zaśle­
pieni, zezwierzęceni, a z moralnego npadkn ni® 
zdolni się podźwignąć, z nędzy, wtedy nawet, 
kiedy mają czasowo dobrą płacę. Chcę, aby 
te tłumy .u n ęły  przed oczyma bogaczy i nrzę 
dników, w całej nagości swojej i w całej swojej 
mocy, aby ziemię zalali krwią, najświetniejsze 
miasto świata nawidzili pożogą i tam zmusili 
ładzi bogatych i wykształconych do tego, aby

Bię obejrzeli i aby  przejrzeli. W  tym  celu o r ­
ganizuję wojsko zbrodni i aby  je  u trzym ać w 
posłuc i, używ am  w szystkich  środków  zbrodni. 
A  dzieło pójdzie naprzód. N ie skcńczy się na 
jednym  w ybuchu ludowego barbarzyństw a. K ie­
dy  dzisiejszy ład  społeczny, zachw iany na 
chw ilę, OBtanie Bię znowu, w śród trupów  i ruin, 
znajdzie się ty lko  zn ikająca  mniejszość, k tóra  
zroznm ie znaki cza a. A le ta  mniej szość, roz­
m yślająca sum iennie nad  zagadnieniam i społe- 
canrm i, będzie zaw sze liczniejszą od garstk i, 
ja k a  dziś istnieje. Potem  p rzystąp ią  wodzowie, 
k tórzy  nie polegną podczas zaw ieruchy, do g ro ­
m adzenia nowego w ojska, w m iejsce puszczo­
nego w rozsypkę i jedno  bedzie pow staw ało po 
drugiem , jedno po drugiem  zaniesie zniszczenie 
i postrach między ludzi pysznych  ze swojej c y ­
wilizacji i ze swojej cnoty, jedno  po drngiem  
uionie m um ie w obcej i we w łasnej krw i. 
A le każde  tak ie  pow stanie rozbestw ionnge pro­
le ta ria tu  będzie kazaniem , z k tórego się ludzie 
nie nędą śmiali. D o czego sam  głos sum ienia 
ludzi n igdy  nie doprow adzi, do tega doprow adzi 
ich tr« 0 £ a ; zaczną napraw dę przem yśliw aó nad  
tem, ja k b y  m ożna niespraw iedliw ość i nędztj 
w ytępić na  ziemi. I  w reszcie po w iekach, ziści 

pośród ży jących  p rzyobiecane panow anie 
i li zarefo  syka, a  bogaci i oświeceni, w ysm agani 
ręk  t zdzieaałego pcoletarjatu, dad zą  ubogim  i 
chleb i słowo B^że, nie chcąc sam em n zginąć, 
w raz z ®»łą pychą now ożytnej, sam olubnej, 
kłam liw ej cyw ilizacji. c ay  rozum iesz teraz , co 
robię ? Ozy rozumiesz, jak ie  m yślę praw ić k a ­
zanie ? Ozy pojm ujesz, że zb rodn ia  i nieszczę­

ście tysięcy i kroci m ogą być  jed y n ą  drogą, 
po k tórej da  się przygotow ać panow anie Boże 
na ziem i? I  czy pojm njesz, że by łbym  n ik cze ­
mnie słabym , gdybym  z takiego L e  B ela nie 
chciał zrobić narzędziam i mowolnego i mimowie- 
dnegc dla celów Bożych, p rze ląk łszy  się tego, 
że jest m o rd ercą?  I  g d }b y m  jego  w ypościł 
z rą k  moich, dla tego, że mnie ciebie żak i że 
radbym , ab y ś w cześnie b y ła  szczęśliwą. W ojska  
trupów  p rzyszłych  Bpytałyby się mnie przed 
sądem  Bożym , jak iem  praw em  je zgnbiłem , kiedy 
się zlitowałem  n ad  t  wojem nieszczęściem  ?

K iedy  GargaBse skończył prorokew aó, p®- 
w stała  C elina z m iejsca i r z e k ła :

— Rozumiem i ju ż  nie żądam d la  siebie 
litości.

O deszła do swojego pokojn p n  emożona uczu ­
ciami, w k tórych się trw oga i podziw dla GargaBse’a 
ijjchęć poświęcenia spo tykały  i m ięszały z nie w y­
słowienie smutnem ucznc:cm, że je j los osobisty 
nie zostanie rozstrzygniętym , ani dziś, ani ju tro , 
że pozostaje zagadkow ym  i że ona meże byó 
poświęconą dlu jak ich ś zam iarów  niezm iernie w y­
niosłych i szlachetnych, a  je d n a k  dpiwnie okru­
tnych  i krw aw ych.

GargaBse p a trza ł d ługo zo. odchodzącą. Czy 
jak ieś  uczucie czysto ludzk ie  drgnęło w kam ien­
nej duszy fa n a ty k a ?  Nie wiem i nie mogę po­
wiedzieć.

X X X II.

K iedy  Celina w róciła do swojego pokojn, 
nie przem ów iła do F an y  ani siowem. F&ny chciała 
w yozytać odpowiedź na  je j tw arzy  i w reszcie

odczytała odpowiedź złą. B lada  tw arz Celmy 
m ów ua aż nadto  w yraźnie, że wszystko, co po­
w iedziała &argaSBe’owi, pozostało bez sku tk u . 
F a n y  nie p y ta ła  się przeto <- nic i k ład ąc  Celinę 
dc łóżka, pow iedziała jej ty lk o :

— N ie bój s ię _ pani.^ K iedy  G argasse nr<* 
chce oddać wolności pani, zm uszę go do tego, 
dowiodę jemu, r-e Le B el jego zdradza i tąk  
uzyskam  dla pani wolność.

N azaju trz  rano w yszła  F an y  znowu na  
miasto i poszła do pom ieszkania m atk i H aelm , 
k tó ra  nie m iała  w czasie oblęi en.a swojego s tra ­
ganu, ale o k tó re j w iedziała przecie, że jej się 
dobrze dzieje, dzięki temu, że je j có rka , Rozy- 
ua, trafiła  n a  lo t ełofty przy W łochu  M arzettim , 
m ającym  peśród iobotnik**w w pływ  podobny do 
w pływ u G argass’ea, choćjży ł w cale inaczej, zb y ­
tkow nie i v ii *°-

P anią  Haelm zasta ła  w złotym  hum orze. 
B łogosławiła rzeczypospolitej, z k tó rą  w róciły  
dla n*e| rzeczyw iście lepsze czasy, mimo oblężenia 
Paryża.

A  w idzisz —  m ów iła —  przepow iadałam  
tobie, że będzie rzeczpospolita i że będzie nam  
dobrze pod rzecząpospolitą. To cesarstw o nie 
nm iało niczego w yzyskać, z niczego nie n miało 
korzystać . Mówiono, że się F ra n c ja  podnosi, że 
bogactw o nap ły w a do krajni, unoszono się nad 
w ystaw ą powszechną, na  k tó rą  zjeżdżali się 
WBzyscy m onarchowie E uropy . I  cóż kom u z te ­
go przyszło ? System  m onarchiczny by ł zfy, 
księża panowali i ja  w ozaaie sław nej owej wy­
staw y mogłam  ledwo zarobić r i  chleb. P rzyszła  
raeozpospolita i wszystko zmieniło się odras t ,

ja k  za dotknięciem różczk i czarodziejskiej. Z da- S“ 
w ałony  się, że te raz  wszystko jest ja k  najkorzy- °  
stniejszr dla dob roby tu  ludzi. P rusacy  są u bram  ^ i s  
miasta, P a ry ż  jesf oblężony, słychać dniem  i 2  °  
no ą huk  dział n ieprzyjacielskich. A  przecież, ,£  -  ■ 
patrza j, jak  ml się dzie je?  W szak  nie po trzebuję J  
ślęczyć nad  straganem . R ozyna znaiauła czło § '

, w '®ba, ja k  się należy. Nie m ieszka w praw dzie J r Ł  
i w pobliża opery, ale ma zawBze piękne pomie- * 

tukanie na pierw szem  piętrze, z Którego okien §  
widaó L ipcow ą kolum nę i daje Roflynie wszy- S 
stso , czego je j dusza zapragnąć moze. T en  <2. 
"Tioch Arnoldę M arzetti lest szczodrym  człowie- *** 
k iem ; m a złote serce. I  R ozyna poczc iva  p a ­
m ięta o sweiej m atce. P atrza j, jak ie  dobre po- 

J koiki w ynajęła  d la swojej m a tk i!  M am teraz  
służącą. Z daje  mi się, że w róciły  donre daw ne 
czas} i w róciły w istocie, bo jest znown rzecz­
pospolita. A  M arzeti mówi R orym e, że się na  
tem  w cale nie skończyło, że to jeszuze nie je s t 
ta  rzeczpospolita, k tóra  powinna b y ć ; że p rzy j­
dzie chw ila powszeoiinego dobrobytn , w której 
n ik t nie będzie ubogim, w której k aż d y  będzie 
się u b ie ra ł podłag  ostatniej m ody, w k tórej k a ­
żdy będzie jeździł na błonia E lizejsk ie  w łasnym  
powozem i w łasną p a rą  koni, że na  to trzeba  
ty lko, żeby się lud obndził na praw dę. G dyby  
te  k to  inny mówił, śm iałabym  się z niego.J Ale 
M arzetfem n muszę w ierzyć, bo on jest bardzo 
roznm nym , bo on m nie rzeczyw iście postaw ił 
na  nogi. O n do trzym a swoich przyrzeczeń .

( 0 %  da lsą  nastąp  .)

%
b \



DZSENNIŁ P*dLSKl z cara &  M a r „  1898 r. ■  ̂ . -U*- ‘ .£■

M  a
a  «-£
m  t a  ^

- T f e  °
- i ®  «
p i  £^*.=

J *  Ł
M i "O- 1

® f tSa  -*
cS ^  * «

S a ;* !
U Ą :

•J2  01

a  *td
a .p X  »  

j d S

*•■ ®  ais  5*® * oa a«—
° - r S

, " M s . f i©

a *>.2
N j O l l  
m d  a
t a u Z^  w  « a  

M i
© B ®
«  ® Z ?  
2  £  »

5 * B
t aCO *"* |0

K  ft<

C 4

flS
«
«
o

h

b e

c d

a

w r<« 
« a

daw no 1 ta k :  w czasie egzystencji Królestw a 
PolsKicgo wiela i a l s i  i u s .k ich  (?) n ie  m ogąc 
zn .jść  ciężkiego rząd  a p, nów, rzucało swoje 
miejsca rodzinne osiedlając się w pogranicznych 
stepach i z a k ła d a jąc  tam  wsie i sioła. K ie w szy­
scy mogli uciec, w iększa część pozostaw ała na 
m iejscu, ale wolne państw o nie wiele na  tem  z a ­
rab iało . gdyz r ;e trudno  odgadnąć, z jakiem  
u czu c« m  byli d la  Polski. W ojny w następstw ie 
dowiodły tego aż nadto. Sam a P o lska , a n ik t 
inny ( PI?) p rzygotow ała swój upadek .

W  A ostrji jed n ak  pozostaw iła po sobie na­
stępczynię w spraw ie polityki ueisku tej w iększo­
ści awoich poddnrych , k tó rzy  się rek ru tu ją  z la  
dei biednych, słabych  i bezbronnych .

Oświecony polsko-niem iecko-w ęgierski rząd 
zapom ina, że oddzielnie wzięta każda  jego gałąź 
nic nie znaczy i nie jest niebezpieczną, a ci słabi 
mogą się stać s traszną  i groźną siłą, gdy  się po­
łączą razem . Je d n ak że  A nstrja d ław iąc (?) swe 
ich słow iańskich poddanych, liczy  na korzyści 
wojny z Bosi a O ile te obliczenia są praw dziw e, 
pokaże przyszłość. W  mnóstwie przyc «yn jed n ak , 
k tóre w p łyną  na w ynik  wojny, ta  ostatnia — 
eu rg ra c ja  — pow ażne zajmie m iejsce. T ak ie  
fak ty  w skazują, jak i k ierunek  rzeczy będzie w 
chwi,'i walki, wskazuj-., że obliczenia m ozajko- 
wego państw u są m ylne."

T y le  Nowor. Telegraf, a  od uw ag z naszej 
strony w olim y s i} pow strzym ać. Nie doprow adzą 
one zresz*ą do niczego.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji iolo iia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjust lwowski.
Ś r o d a  29 marca.
Teatr: „Lunatyczka1*, opera w 3 aktach Bel- 

linfego. Początek o godz 7. wieczorem.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 

w sali ratuszowej.

Wiadomości onobiste. Jan Z a c h a r y , ,  s i e ­
wi e  z po d wntygodniowym pobycie w Krakowie, 
wyjechał do Warcza wy. —  Z Rzymu donoszą, i i 
ciężko zapadł na zdrowiu p. Artur W o ł y ń s k i ,  
rodak nasz, dyrektor muzeum imienia Kopernika.

Nekrologja. W Wadowicach zmarł Ryszard 
R z ą ś n i c k i ,  ciohy, locz wytrwały pracownik ,,na 
niwie narodowej, zacny Litwin, doskonale pojmujący 
unję' dwóch bratnich narodów, której też wiernym 
pozostał do grobu. W obwili, gdy naiól powstał, 
aby zrzneić jarzmo moskiewskie, śp. Rząśnicki opu­
ścił szeregi wojsk rosyjikioh, w których był oficerem 
i wstąpił do szeregów powstańczych Walczył od wy­
buchu walki aż do końca pod Langiewiozem, Gre- 
kowiczem, Chmialińskim i Bosakiem. Ranny kilka 
razy, opnśoił kraj, ndając się na emigrację ze sto­
pniem majora. Po kilsu latach tułactwa powrócił do 
Galicji i wstąpił jako teohnik do służby krajowej, 
którą wzorowo zawsze spełniał, nie szczędząc trudów 
i zachodów. Jako naczelnik straży ogniowej w Wa­
dowicach, inicjator Towarzystwa „Sokół", wreszcie 
członek stowarzyszeń, których zadaniem skupienie i 
wzmocnienie sił tarciow ych, pozostawił po sobie 
pamięć zasłużonego obywatela i i a szczerą wdzię­
czność zasłużył. —  Joanna M a c i e j o w s k a ,  wdo­
wa po naczelniku biur pomocniczych przy sądzie w 
Nowym Sączu, zmarła w 70 r. życia. — We Flo­
rencji zmarł Franoiszek Ł a s z c z y ń s k i ,  por.re- 
C ita, rodtm z Warszawy, licząc lat 54.

K alendarz SredL ( 2 9 ) :  Cyryla. —  WicTiC’ 
słońca o godsinJ 5 n rnu t 52, zachód o godzinie 6. 
minut 18.

Z dyrektorjatu v,ystawy krajowej, gdzie po­
mimo pory świątecznej wrz* ruch nieustanny, otrzy­
mujemy kilka uwagi godnych wiadomości. W d. 21. 
bm. otrzymano pismo Wydziału krajowego, oznajmia­
jące iż najwyższa ta magistratura nasza poitanowiła 
wziąć udział w siedmiu grupach wystawy krajowej. 
Nadto Wydział oświadcza gotoweść wzniesienia pa­
wilonu dla szkół zawodowych przemysłowych i warsta- 
tów naukowyih wraz z wystawą przemysłu dumo 
wego. Oddzielny też pawilon zamierza zbudować Wy 
dział dla krajowych fizkół rolniozych, obejmujący za­
razem szkołę gospodarstwa lasowego we Lwowie, 
szkołę ogrodniczą w Tarnowie i szkołę uprawy i wy­
prawy lnu w Gródku. —  Na osratniem posiedzeniu 
dyrekcji, postanowiono mianować delegatów komitetu 
wystawy we Wiedniu, w Pradze i w Peszcie, orau 
za granicą, mianowicie we Francji, Szwecji, Rumunii, 
we Włoszech i Ameryce. —  R-fereot działu etnogra 
fioznego wystawy, prof Szuchiewiez, wystosował pa 
bliczną odezwę w sprawia zbierania przedmiotów, 
odnoszących się do zwyezajów i obrzędów ś »iąt wiel 
kanocnych —  Dyrekcja przystąpiła już do sptrzą 
dzenia planu wystawy z projektowauenii dziś budyń 
nami: plany te wykonane lędą chromolitognficznie 
w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy. — Z zagra­
nicy napływają do kancelarji wystawy coraz liczniej­
sze oferty, które dyrekcja nader sKrupulataie roz 
biera.

K onf.ri.nc ja  dyrei.to rów  szkół t: iw h c Ii.
W poniedziałek rozpoczęła się konferencja dyrektorów 
szkół średnich z całego Kraju nabożeństwem, odpra- 
wionem w oba obrządkach w kościele katedralnym 
Biorą v, niej ndział oprócz dyrektorów, członkowie 
rady szkolnej i delegaci komisyj egzaminacyjnych 
uniwersyteckich Posiedzenia pod przewodnictwom 
wiceprezydenta rady szkolnej krajowej odbywają się 
w sali fizyki szkoły realnej we Lwowie.

Wieczoiem pp. Bobrzyńscy gościli u siebie wszy­
stkich uczestników konferencji

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
w środę 25. bm. z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porrądkn dziennym między innem i: Sprawa 
kolei elektrycznej; wniosek w sprawie dalszej dzierża­
wy poboru państwowej akcyzy rogatkowej.

Uzupełniający wybór do rady miejskiej. Pre- 
zydjum magistratu lwowskiego wydało następujące 
obwieszczenie: Przy przeprowadzonym na dniu 26.
stycznia 1893 roku wyborze stu członków rady miej­
skiej głosowało ogółem 1378 wyborców; bezwzględna 
większość wynosi zatem 2190 głosów. Taką wię­
kszość uzyskało tylko 99 kandydatów, p o n i ż e j  zaś 
tokowej otrzymali: p K r o c h  Salamon Jakób 214& 
głosów, p. M i c h a l s k i  Michał 2133 głoiów.

Na podstawie postanowienia §. 21. ordynacji wy­
borczej dla gminy miatsa Lwowa, rozpisuje się zatem 
celem wyboru j e d n e g o  c z ł o n k a  rady miejskiej 
wybór śoiślejszy między p. Krochem Salamonem Ja­
kubem i p. Michalskim Michz-łem.

Wybór ściślejszy odbędzie się na podstawie kart 
legitymacyjnych, do wyboru w dniu 26. stycznia 
1893 roku już wydanych i wyborcom poprzednio do 
ręczonych, w e ś r o d ę  d n i a  5 k w i e t n i a  1893 
r o k u  od godziny 9. rano do 1. z południa i od go­
dziny 3. po południu do 7. wieczorem w sześciu 
salach gmachu ratuszowego

Zwraca się uwagę wyborców, że według 
§. 21. powołanej na wstępie ordynacji-wyborczej, 
każdy głos, oddany przy ściślejszym wyborze na inną 
osobę, jak na panów Krocha Salamona Jakóba, lub 
na Michalskiego Michała, między którymi ten wybór 
się zarządza, uznany będzie jako nieważny.

Wyborcom, którym poprzednio z powodu nie 
wiadomego ich mieszkania karty legitymacyjne dorę 
czone być nie mogły, Jnb którzy kar t tych dotąd nie 
zatrzymali — udzielone będą karty legitymacyjne, 
względnie duplikaty onych, za zgłoszeniem się po 
poprzeduiem skonstatowaniu tożsamości osoby po 
oząwszy od dnia ogłoszenia codziennie w godzinach 
urzędowych, tudzież w sam dzień wyboru w biurze 
prezydjalnem magistratu.

Promocja. P Władysław Szyunnowlcz. rodem 
z Tarnopola w Galicji otrzymał na Jagiellońskim 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów ze­
zwoliła asystentom pocztowym Stefanowi Kozickiemu 
we Lwowie i Bronisławowi Sperndowi w Sokalu, na 
zamianę miejsc służbowych

P. Stanisław Deryng, rodem z Wilna, na L i­
twie, kandydat adwokatury, otrzymał na Uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora praw.

Z armji. Order żelaznej korony III. klasy otrzy­
mali pułkownicy -Tózef Hóchsmann, komendant 13. 
pnłkn piechoty i Antoni br. Malo^etz, komendat u ła­
nów nr. 2. —  Komendant arsenału w Krakowie Got­
fryd Benesz, przeszedł na emeryturę. —  Kapelanem 
II. klasy w i zerwie mianowany został Jeznita Jan 
Lazarewicz, a zastępcami lekarzy asystentów. ObBt 
Samuel w Przemyślu, Kraus Emil, Silberhusch Szymon 
i Szmelkee Majer we Lwowie, a Górski Franciszek i 
Koralik Tomasz w RraKowie, lekarz pułkowy II. klas;

prŁU-!ŁOT7i “Stanisł aw z  Łomu TuWaHtTPw -Wg- TjWWTe, 
niesiony do p ułanów nr 2., staraj zaś lekarze JungŁ 
Rudo’f z 58 pułku piechoty du pułku Deutschmajster, 
M iller Franoiszek z Krakowa do 95. pnłku piechoty, 
Fieund H inryr z Przemyśla do 58. pnłkn piechoty, 
Blumenfeld Jozef z Josefstadtu do 89. pułku pie­
choty, a Hackmann Mikołaj do 80 pułku piechoty.— 
D« rezerwy przeniesieni zostali: Humiecki Aleksan­
der na :apelana i Sędzimir Bronisław porucznik 
45 pułku piechoty.

S typandja Rada nadzorcza Towarzystwa oficja­
listów prywatnych nadała wakujące l stypendjnm z 
fundacji imienia śp. Antoniego Rogali Zawadzkiego, 
Władysławowi Edwardowi Morawieckiemu, uczniowi 
szkoły wzorowej w Tarnowie; zaś 1 stypendium z 
fundacji imienia i. p. Hipolita Stupnickiego. Natalji 
Grychowskisj, uczennicy szkoty żeńskiej PP . Preaen- 
tek w Kralowie. Wszyscy obdzieleni stypendyści są 
sierotami po członkach Towarzystwa.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tern 
po atuia w tym czasie była — 0 2 nC., najwyższa 
-f- 2 4nC., najniższa — 3 0"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny ( 4 ); średni* lemDcratura doby 
podniesie się do +  0 ° 0 , niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotnóść powietrza około 
90 proc.; opad ćnieg nieg nieznaezny z deszczem.

Z miasta utrzymujemy następujące pism o:
„Przykre wrażenie wywarł wynik licytacji na 

trafiię przy ulicy Batorego 1. 12, który wcale nie­

chlubnie świadczy a bezstronności władz skarbowych. 
A mianowicie: dc licytacji na dniu 19. stycznia br. 
stanęła pomiędzy innymi licytantami, przeważnie wd<H 
wami po urzędnikach i wojskowych itd ., także osoba, 
nie ciesząca się nawet w policji najlepszą opinją pod 
względem moralności... chociaż wystawiono jej świa­
dectwo moralności! I stało s;ę, że owa „wesoła da­
ma", mając widocznie silne poparcie, chociaż podała 
ofertę n i ż s z ą  od innych, utrzymała się przy licyta­
cji, wydzierając uczciwy zarobek biednym wdowom i 
sierotom".

Otói zwracamy się do prezydenta krajowej dy­
rekcji skarbu . z prośbą, aby polecił przepro­
wadzić w tei sprawie dokładne dochodzenie, ce­
lem wyjaśnienia, czy rzeczywiście n a d u ż y c i e  takie 
miało miejsce. R eczy podobne dziać się nie powinny, 
tembardziej, że trafiki są przeznaczone dla biednych 
wdów, a nie mają służyć dc umoralnienia zbłąka 
nych owieczek, .

Stowarzyszenie nauczycielek, w uzupełnieniu 
wczorajszej naszej notatki, podajemy dziś obszerniej­
sze sprawozdanie z przebiegu narad na walnem zgro­
madzeniu tej pożytecznej, a tak świetnie zapowiada­
jącej się instytucji Zgromadzenie poprzedziła msza
solenna, odprawiona przez ks, dyrektora Stopczyń- 
skiego, na intencję Stowarzyszenia w kościele PP 
Benedyktynek obrz. łac. Panna Zofja Rcmanowiezó- 
wna jako przewodnicząca, w serdecznych wyrazach 
powitała zgromadzone panie, wyrażając otuchę i 
wiarę w dalszą przyszłość młodego towarzystwa, 
zawiązanego w maju w r. z., ł  liczącego obecnie już 
przeszło 360 członków. Po odczytaniu protokołu z 
ostatniego zgromadzenia przez pannę Marję Lettnerć- 
wnę, przedłożyła panąa Aniela Aleksandrowiczówna, 
jaku sekretarka wydziału, sprawozdanie z cało­
rocznej czynności, a panna Marja Strzelecka, jako 
skarbniczka, sprawozdanie kasowe. Pani Heiena Tliu- 
illó, jako członek komisji kontrolującej, wyraziła 
nznanie skarbniczce za wzorowe prowadzenie ksiąg i 
prosiła walne zgromadzenie o udzielenie absoluiorjum. 
Jako wnioski wydziału, przedstawiła panna Ma-ja 
Strzel oka plan rozdziału funduszów, a pan: Stefanja 
Wechslerowa podniosła sprawę utworzeni* biura infor­
macyjnego dla nauczycielek lud. na prowincji i odczy­
tała odezwę, w tym celu wyetosiwaną do inspentorów 
okięęowych. Zawiązanie tych stosunków ma ułatwić 
nauczycielkom obejmowanie posad na prowinoji i roz 
poznanie bliższych stosunków i warunków bytu. Przy- 
tem szanowna wniosk dawczyni podnosiła z uznaniem 
serdeczne zajęcie się tą sprawą i wogóle wielką ży­
czliwość dla stowarzyszenia r3(icy kraj. rady szkolnej 
pana Bolesława Baranowskiego. Obydwa wnioski 
przyjęto.

Nastąpił wybór 10 członków wydziała w miej­
sce dziesięcin wylosowanych. Wybrane zostały wię­
kszością głosów pp, Stefanja Wechslerowa, Lewako 
wska Marja, Laureeka Joanna, Zygadłowiczówna 
Wanda, Longchampe Wincenta, Strzelecka Marja. 
Maywalt Joanna, Thuillć Helena, Szatkowska Helena 
i Kossowska Stefanja. Do komisji kontrolującej przez 
aklamację wybrano pp. Boraozkównę Anielę, Jaroeie- 
wiczćwnę Antoninę i pana Seyfirtha Gustawa.

Panna Kehlmanówna wniosła, aby utworzyć w 
stowarzyszeniu fundusz pożyczkowy. Po dłuższej dys­
kusji postanowiono większością głosów sprawę tę 
odesłać do wydziału, celem rozpatrzenia jej i przed­
łożenia przyszłemu walnemu zgromadzeniu.

Panna Kamplówna domagała się zniżenia wkładki 
miesięcznej dla bezpłatnych praktykantek z 25 na 
10 ct. —  czemu j -dntk sprzeciwiła się panna Long- 
chau>ps. Wniosek upadł

Na zakończenie, pani przewodniczącą zaprosiła
członków na święcone do stowarzyszenia na dzień 4.
kwietnia we wtorek o godzinie 1T. przed Dołudniem 

„OuKifT t r  łm ru i  iZWTo n a  TTaua w jTzmjrr; m
nem zgioraadzeniu, odbytem w sobotę d 25 b m , 
postanowił jednogłośnie przystąpić do związku pol­
skich Tswarzystw eokohch, a na pokryc'e połączo­
nych z tem ciężarów podwyższyć wkładkę miesięczną 
z 25 ct na 3h ct Ztrazem wybrano delegatów i 
udzielon > im inslrukcję co do niektórych postulatów.

Nieszczęśliwy wypadek wskutek nowych po­
mysłów przesadnej b urokracji kolejowej — pisze 
N . Reforma — wydarzył się ubiegłej nocy na 
linji Karola Ludwika. Z będącego v  biegu pociągu 
osobowego nr. 12 który wyszedł onegdaj wieczorem 
ze Lwowa, w ypaił « pobliżu stacji Żurawicy pod 
Prz°myślem konduktor Stanisław Dziedzic, w ezasie 
udbięrauia biletów od podróżnych, mających wysiąść 
w Żurawicy. Nieszczęśliwy złamał sobie nogę 
w dwóch miejeeaoh, przyczBm noga wyskoczyła ze 
stawów. Kunduktor Dziedzic jest ujoem pięciorga 
dzieci, służył przy kolei 21 lat. Pokaleczonego opa­
trzył na razie lekarz miejscowy, a następuie przywie­
zione Dziedzica do Przemyśla, skąd go zabrał na 
stępny poo ąg knrjerski do Krasowa do kliniki. Czy 
się nieszczęśliwemu uda uratować życie, dotąd nie­
wiadomo, w najlepszym jednak razie do pracy już 
zdatnym nie będzie. Wypadek ten zdarzył się, jak 
to na wstępie zaznaczyliśmy, jedynie wskutek nowego 
biurokratycznego rozporządzenia, skierowanego chyba 
na to, aby ludziom i tak narażonym co Chwila na 
utratę życia lub zdrowia, przysporzyć więcej spo­
sobności do nieszczęśliwych wypadków. Dotąd kon­
duktorzy przecinali tylko raz bilety podróżnych.

Czynność ta, wykonywana najozęściej w czasie ruchu 
pociągu, gdyż inaczej służba rady by sobie dać nie 
mogła, bylr. powodem setek wypadków, które pozba­
wiły życia^wieln ludzi. Niedawno jednak wyszło no­
we rozporządzenie, aby konduktorzy nietylke przeci­
nali bilety, ale aby nadto odbierali je od podróżnych 
przed stacją, w której mrją wysiąść. Czynność tę 
musza konduktorzy wypełniać przed zatrzymaniem 
się pociągu, a więc w czasie biegn. Rozporządzenie 
to, zastosowane dla pociągów korytarzowych jest 
dobre i odpowiednie, nie ma już bowiem podróżny 
kłopotu na dworcu. W pociągach jednak osobowych, 
złożonych z wagonów starych, gdzie konduktor po­
wierza swe życie ławce, do wagonu przyczepionej, 
w zimie zawsze ślisKiej, nowe rozporządzenie dyrekcji 
kolejowej jest zupełnie nieodpowiednie i powinno być 
znieBionem przynajmniej do tej błogiej, upragnionej 
chwili, kiedy na kolejaoh używane będą tylko wagony 
kurytarzswe.

Grono dziennikarzy wiedeńskich, pod przewo­
dnictwem dra Adolfa Szeps'a, syna redaktora W- 
Tagblatfa, bawiło 26. bm. w Krakowie i zwidzało 
zabytki i pamiątki miasta.

Podoalenie. z soboty na niedzielę w nocy około 
godziny 3 małżonkowie Wojciech i Katarzyna Schu- 
strowie, powracając do domu pod 1. 21. przy ulicy 
Murarskiej, spostrzegli płomienie, wydobywające się 
z pod strzechy, którą dom ten jest pokryty. Nie tra­
cąc przytomności, oboje natychmiast sami stłumili 
ogień w zarodku, poczem zawiadomili o wypadku 
strażnicę policyjną II. dzielnicy. Przy ścisłych po­
szukiwaniach znaleziono węgle, wetknięte w strzechę 
w dwóch miejscach, co wskazuje na to, iż ogień 
podłożony byr zbrodniczą ręsą. Dalsze dochodzenie 
policyjne jeszcze jeat w toku.

Niebezpieczeństwo chetary na bukowinie. 
Bak. rząd krajowy otrzymał autentyczną wiadomość, 
że u L o 1 e r a g i a s u j e b a r d z o s i 1 u i e w rosyj 
skieb miastach i siołach, położonych nieopodal buko­
wińskiej granicy, a to : w Otioeimio, Sorokach, Beł- 
czu, Benderach i Tyraspolu Wobec tego rząd kra­
jowy ponownie wezwał wszystkie rządowe i autono­
miczne władze na Bukowinie do pilnego przestrzega­
nia zarządzeń asanacyjnych i baeznej uwagi na zdro­
wotność mieszkańców.

Psy Z fióry ŚW. Bernarda. W Bolechowie ze­
szłego m iesiąca wyciągnęły psy nieżywe dziecko 
z pomiędzy sągów drzewa na kolei. Jest to już drugi 
wypadek, podobny w rti Widocznem jest, iż w yrodne 
mi my urządzają sobie wyetaozki do inDyćn miast, 
gdzie pozbyw ając się dziecięcia zaraz na kolei, odda- 
la;ą od siebie odpowiedzialność za haniebny czyn.

Szkielet rycerza. Denoszą z Warszawy: W ob 
wodzie kubańskim pewien myśliwieo znalazł W otwo­
rze skalistym na wybrzeżu rzeki B. Łaby, mogiłę, 
w której przechował się doskonale zaschnięty szkielet 
jakiegoś starożytnego wojaka, leżącego tam setki lat.

Wiec filologów i nauczycieli odbędzie się we 
Wiedniu w połowie maja, a muzeum sztuki i prze­
mysłu urządza dla niego wystawę archeęlogiczną wy­
robów przemysłu artystycznego greckiego’, rzymskie­
go i przedhistorycznego, przeważnie jako obraz kul­
tury w krajach dzisiejszej Austrji w starożytności. 
Będą także objaśniane słynne papyruey aroyksięoia 
Rainera.

Volapiick. Ostatnie echo dziwacznego pomysłu 
języka powszechuego dochodzi obecnie z Paryża. Jak 
donosi Temvs, francuskie Towarzystwo volaptickowe, 
które od lat kilku już chyliło się do'upadku, obecnie 
rozwiązało się ostatecznie. ProJokoł ostatniego posie 
dzenia opiewa, że Towarzystwo nie widzi przed sobą 
przyszłości. Są radzie, którzy tego zdania byli od 
pcczą»ku.

k.ur aury, nie przepuszczające kul. Wiadomość,
tjJi. tt' natnMfrATTr jj* ‘Ulu ti iĵ agrrorir ■■

nic przepuszczających knl, dokonanesa przez krawca 
Dowe’go, nic jest wcale lekkomyślną dziennikarską 
pogłoską, lecz opiera się na rzeczywistym i stwier­
dzonym fakcie. Sprawia ona łatwe do pojęcia wraże­
nie w niemieckich kołach wojskowych; dziedniki 
przepełnione są informacjami i szczegółami o nowym 
wynalazku, który może sprawić wielki przewrót nie- 
tylko w dziedzinie wojskowej, ale przez konsekwencje 
swoje także i w dziecinie politycznej. Krawiec Heu- 
ryk Do we ma lat 34, sposób wyrażania się świadczy 
o rzeczywistej inteligencji; wogóle na pierwszy rzut 
oka sprawia wrażenie nader sympatyczne. Z pocho 
dzenia jest Westfalezykiem; od szesnastego roku ży­
cia zarabiał sam na swoje utrzymanie, naprzód jako 
pastuuh bydła, potem krawiectwem, którego wyuczy­
wszy się ruszył w świat. Przez jakiś czas mieszkał 
w IuDsbrucku; mając lat 24 ożenił się i od tago 
czasu narażony był r.a uędzę i nieszczęścia. "Wszy­
stkie przedsięwzięcia Dowego kończyły się ruiną ; od 
siedmiu lat bez przerwy zagościła w domu ubogiego 
krcwea choroba, która zabrała mu troje dzieoi, a 
przed rokiem i żonę. Dowe mieszka na przedmieściu, 
w małem, ciasnemu mieszkaniu z dwojgiem dzieci, 
sześcioletnim chłopcem i dwuletnią dziewczynką i za,- 
pewnia, że nigdy nie zajmował się studjami chemi- 
cziicmi, a jakkolwiek służył we wojsku, przez cały 
ozas służby używany był ja to  krawiec.

Wynalazek dokonany był już przed pięciu mie­
siącami, ale ci, przed którymi ze swojem odkryciem 
się zwierzył, uważali Dowego za fmtastę, a nawet

przypuszczali w nim pewne zboc: umysłowe V- i
siąo temu opowizdziai Dowe o swoich nieprzenikl 
wych mundurach mieszkającemu w sąs:edztwie lek 
rzowi, dr. Gutkindowi, i robił przed nim próby -z' 
pomocą wypożyczonego rewolweru. W zeszły piątek 
kapitan mauuh°imskiego garnizonu, Ziegler, w asy*, 
stencji licznych wojskowych strzelał do tablicy z bar " 
dzo miękkiego drzewa, pokrytej masą pomysłu Do', 
wego z nowego karabinu repetjerowego, model 188*
7 1I2-milimetrowego kalibru. Na odległość 400 kro
ków stwierdzono absolutną nieprzcnikbwość, na 200 
kroków zrobiła kula wklęśnięcie 3-milimetrowe. O il 
można wnioskować, istota wynalazku pokga na tem 
że stalowo pokrycie kuli przy uderzeniu o materj 
wynalazku Dowego ulega zniszczeniu, a roztopion 
już przez1 nacisk powietrza przy gwałtownej szybko 
ści pędu ołów wypływa, me zrządzając szkody. Mas 
Dowego można będzi* napajaó nietylko uniformy; oa 
powiednio zastosowana może być także do sporzą­
dzania pokryć, które bez trudności dadzą się nosić 
w tornistrach.

Domy szklane. Jedną z ciekawszych osobliwość: 
wystawy w Chicago będą domy szklane, a raeze; 
budowane z masy szklistej, odznaczające się wielką 
trwałością i praktycznością w użyciu. Masa ow- 
da się z łatwością zabarwiać na różne kolory, ta l, 
iż malowanie zewnętrzne domów szklanych będzie 
najzupełniej zbytecznen.. Koszt cegieł szklanych jest 
podobno niższy o ! kosztu cegieł zwyczajnych.

Nekrolcgja. Zmarł i Samborze Michał Mu z i K,  
kapitan emer.. po długiej a ciężkiej słabości w 66 
roku życia d. 7. bm.

Rewizja sal koncertowych we Lwowie Na 
wniosek p. J o n a s z a  uchwaliła rada miejska na przod- 
ostatniem posiedzeniu wydelegować speojalną komisją 
celom zbadania wszystkich sal w naszem mieście, 
w  których odbywają eię koncerty i inne produkcje 
publiczne i s k o n s t a to w a n i a ,  ile osób sale to pomie­
ścić mogą, a io w  tym ceiu, aby na widowiska 
urządzane w tych salach, nie wolno było sprzedawać 
an jednego biletu więcej po nad maiimun.. oznaczyć 
się mające przez tę komisję. Nadto miała komisja 
ta zbadać, czy urządzenie tych sal, wejśoia do nich 
i wyjścia odpowitdają wymaganiom bezpieczeństwa, 
czy też należy w nieb przedsięwziąć jakie adaptacje. 
Namiestnictwo oświadczyło, że ze swej strony weźmie 
r ó w n ie ż  u d z i a ł  w tej komisji.

Owoż onegdaj przeprowadziła ta komisja poru- ’ 
czoną jej czynność. W skład iej weszli pp. Jonasz i 
Gołąb z łona rady miejskiej, lekarz miejski dr. Lo- 
packi, naczelnik straży ogniowej p. Praun, inżynier 
miejskiego urzędu budowniczego, tudzież 3 nrzęlnik 
departamentu III. magistratu, wreszcie wydelegowany 
przez namiestnictwo komisarz policji. Członkowie ko­
misji zwidzili kolejno salę Towarzystwa muzycznego, 
Domu Narodnego, Kasyna miejskiego, „Sokuła",
„Frohsinn’u“, „Gwiazdy" i „Skały". Objazd ten 
trw ał całe przedpołudnie. Wymierzono jakuajdokła- 
dniej wszystkie te sale i oznaczono dla każdej mazi- 
nitim miejsc siedzących i stojęcych Nadto zanoto­
wano spostrzeżone wadliwości przy wejściach do Laż- 
dej sali, wyjściach i w garderobach. Najtatalniej urzą­
dzone są wejścia, wyjścia i garderoby w salach To­
warzystwa muzycznego, E»mu Narodnego, „Froh- 
sinn’u “ i „Skały" Będą musiały one być grunto­
wnie przerobione, gdyż w przeciwnym razie ze wzglę­
dów bezpieczeństwa publicznego nie "tolnc będzie w 
nich dawać produkeyj pnbliczuyoh. Reznltat badań 
pizadłożj komisia radzie miejskiej zaraz pc świętach.

L w ew slre  „Koło literacko a rty sty czn e"  od­
było onegdaj doroczne walne zgromadzenie przy u 
dziale około 80 członków. Sprawozdanie wydziału, 
przedłożone przez sekretarza Koła, p. dr Gieks, 'jak 
również sprawozdanie kąspwe Jirzediotor" rirww skar- 

•»- ł=rwr*««(eKB i ł  u ̂ zyfrunegcT przyjęło zgroma­
dzenie bra dy-.kuHji do wiudomoś. i i na wniosę* re­
ferenta komisji rewizyjnnej, p. dr. Goldmanna, ndzie-

f

lim wydziałowi absoiutorjum. Wybory na prezesa za­
mieniły się w formalną owację dla dotychczasowego 
prezesa Kota, p. dr K u b a l i ,  którego wśród burz­
liwych, a długotrwałych oklasków 61 głosami na 
61 głosujących, a więc jednogłośnie ponownie wy­
brano. Wiceprezesem wybrany został pan Antoni 
S k o t n i c k i ,  (59 głusów na 63 głosujących) »e- 
kretarzem zaś p. dr. Alohrarder lAsfewioz, (55 gło­
sami na 58 głosujących). Do wydziału wybrani zo­
stali p p .: Bieńkowsk. Adam, Bobin Romuald, dr.
Grek Michał, Jarecki Henryk, Kuczyński Franciszek, 
Lewicki Bolesław, Michalewski Kazimierz, Onyszkie­
wicz Zdzisław, Styka Jan, dr. Yogel iJeksander, 
Woleński Władysław, Zajączkowski Ltaerat.

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali ponownie 
pp.: Jeleń, Wybranowski i dr. Goldman.

Na wniosek Wydziału zamianowało zgromadze­
nie jednogłośnie członkiem Uonoiowym Koła sędzi-% 
wegu twórcę „Chorału" Kornela U j e j s k i e g o .

Przedłożony przez referenta Wydziału p dra 
Vogla, a poparty przez członka komisji rewizyjnej 
p. dra Goldmanna wniosek o podwyższenie miesie* 
oznych wkładek przyjęto, skutkiem czego miesięczna 
wkładka od dnia 1. Kwietnia poaniesioaą zostaje 
z 1 zł. na 1 zł. 30 ct. Również przyjęto bez dysku­
sji przedłożony przez wydział projeat regulaminu 
i wnioski co do fuuduszu emerytalnego dla literatów 
i artystów, tudzież wdów i sierót, po nioh Dozosta-
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PO PY  i PO PA D lE
M PORADOWSKIEJ.

T łu m a c zo n e  z  fr a n c u s k ie g o

(Ciąg dal* y).
W ięo to oio p raw da, że by ł obojętny u 

ok ru tnym , kochał ją, chcia ł się a żenić, za 
żonę ją  pojąć 1 Ach, zasłona z d a rła  ńą wreszcie 
z je j oczu, zrozum iała dlaczego chcia ł się w yda­
lić, d laczego  p rzem cm ai do niej tak  ponurym  
tonem  człow ieka, uginającego czoło p rzed  nie- 
ub łaganym  loseui, nadto dum ny, by sią skarżyć.

- -  Aoh J a n k u  1 —  I  ł*y je j długo tłum ione 
p ły n ę ły  te raz  po tw arzy , ja k  krople deszczu oh- 
fite. N aprzeoiw  niej w ioski rozpościerała sią o 
szarym  zm roku wieczora. Z aledw ie dosti zedz 
by ło  m ożna u podnóża w zgórka zw ierciadlaną 
wstęgę wód S try ja , oscebrzoną c lb ły sk ie m  chm ur, 
po k tó re j aunąły sią wolno, niedostrzegalnie czar­
ne tra tw y  k n  u c ia rsb ji.

T am  dalej, ta  ciem na plam a, to las, las nie- 
-  głębiony, tajem niczy, o i rżących d rzew sth , 
w apąnrałych roślinach, z całym  światem .owadów 
i ptactw a, las iw iad ek  ty lu  je j z ab tw  ułudkich i 
dziecinnych, ia i, dla, mej nieledwie (rarięty, bo 
tam  jy ł  je j Ja n e k  i tam n ieclraąjy  prawie, tak  
■ię oboje serdecznie kochać zaczęli I N agle u y ś i  
okropna, k tó ra  w n ieładzie w rażeń uszła  }e| n< 
tychczas, s tanęła  je j przed oczym a. -*■ -< dzisiaj, 
tego wieczora nawot, Ja n e k  podpisyw ał obowią 
żującą go u  uowę. W  tej chwili lekk i szm er 
w yrw ał ją  z zadum y. W zdryguęła się, równo 
czeńme p o czu łi gorący oddech winem ziejący na 
tw arzy , a silne ram ię otoczyło jej kibić.

K rzyknę ła  z p m s tra e h u . P rzy  bladem  
św iells księżyca poznała podnieconą tw arz  sem ' 
n srzysty .

— Cz mc, się tu  u k ry w aas?  szukam  cię 
wszędzie, bo chcę żebyś trem blankę ze mną 
p rzetańczy ła

Z m arszczyła  brew , próbując uwolnić się z 
jego objęć. T ań czy ć  z nim ? Cóż za żarty !

—  Jestem  ta k  ■ męczoną — szeptała patrząc 
nań b łagalocm i oczami, ale w yraz jego tw arzy, 
przeraził ją. J ak ież  oczy jego  :*męcione, ruchy 
gw ałtow ne, a głos b rzm iał tak  fałszywie !

— W iJzę  dobrze — cis gnął d a 'e j — że 
w stydrisz się zostać żoną księdza. W olałabyś 
w yjść tak , ja k  twoja siostra, za szlachcica pol­
skiego w żupanie i am arantow ej konfederatce. 
Oh, uw ażam  już od daw na, że w szystkie hono­
ry  są d la  tam tego, a mnie trak tu jec ie  ja k  pa­
riasa , p rzy jm ując  mnie ty lko w ieczoram i pod 
pozorem  polityki, ale w istocre, ab y  nie drażnić 
tego w ielkiego p an a! A  gdybym  nie był tego 
stanowczo zażądał, czyż myślisz, żo ogłoizonoby 
dzisiaj nasze ceręczyny  ? Czyż nie uw ażałem  
zażenowania twego ojca, z juk iem  spełniał ten 
p rzy k ry  obor-iąeek i min pogard liw ych  gości 
% m iasteczka ?

G wałtowność jego p rzerażała  Bmię.
— Jesteś pan niespraw iedliw ym . — ję k n ę ła  

ca ła  drżąca, usiłnjąc oddahć o ile możności tw arz 
sw ą od jego tw arzy. — Przeciw nie, ojciec ma 
dla pana wielki s racu n ek  i jed y n ie  obuwa zer­
wania m ałżeń itw a mej si o itry  b y ła  powodem 
całego jego postępow ania M ogę jednak  p a ra  
zapew nić, że bardzo  w ysoko ceni pańską  osobę, 
a zw iązek z panem  uw aża za zaszczyt.

M ówiła głosem przeryw anym , nigdy  leszcze 
w życiu tak  wiele do niego nie pow iedziała On 
jednak  c iągnął nie puszczając je j.

D laczegóż więc nie chciałaś dać mi się 
pocałować przed chw ila?  Siostra twoja wcale 
nie da ła  się prosić, by  paść w objęcia swego 
w eterynarza.

Binia zm ięszana nie odpow iadała, ty lko rę- 
Koiua ze w szystkich sił s ta ra ła  się tłum ić g w ał­
towne bicie serc*.

— D laczego? O dpow iedz, dlaczego — za- 
g rz m iił i uchw yciw szy jej ręce, ściskał je  bez 
pamięoi żelaznemi dłońmi.

Diaccegóż n ieste ty ! m yślała, pa trząc  na  tę 
tw arz, zw ykle tak  surową, dziś w ykrzyw ioną n a ­
m iętnością : bo go me kochała , bo b y ł jej wstrę 
tnym , bo z całego serca, ze w szystkich sił d u ­
szy należała  do innego. T e słowa paliły  jsj 
usta. A ch, g d y b y  je  śm iała wymówić, ale b y ła  
ta k  pokorną, ta k  się srosła  ze ślepem posłuszeń­
stwem.

C syż odgadł, co s:ę działo w duszy tej nie- 
szczeżliwej, zgnębionej is to ty ?  Rysy jego "oble­
k ły  się w y-azem  dzikiej nienawiści. W ino, do 
którego nie p rzyw ykł, pomięszuło jego mózg 
sscety . S trać  ł  w ładzę nad  sobę :

—  Jestem  tw ym  panem  — w ybełko ta ł — 
musisz wrócić na bal i tańczyć  r e  mną.

B rntalnie ob jął ją  rękam i i siłą mocą zaniósł 
do drzw i domu.

żran io n a  tą  gw ałtow nością Binia, bojąc się 
k rzy k n ąć , by  n i e  poruszyć całego z g r o m a d z e n i a ,  
bron iła  się ca łą  siłą , w alcząc rękam* i n o g o  mi 
przeciw  tej zw ierzęcej przem ocy.

— Zw alczę ją, zw alczę j pow tarza! rozw ście­
czony som inarzysta. W tnj chwili oku', iry zsu­
nęły  m n się na ziemię. Pochylił się by je  po 
om ackn w y stu k ać  W teneza3 B inia lotem b ły ­
skaw icy, gw ałtow nym  ruchem  w yrw ała  m u się 
z objęć, rzuciła ja k  szalona w ogród i zn iknęła  
w czarnych  cieniach nocy.

H arasim  osłupiał, po chwili w yprostow ał się

ruchemwolno, popraw ił okulary  na nosie 
gtębokiej obojętności w y rz e k ł:

— H a, niech ją  tam zresztą dyabli biorą — 
—  I  wrócił spokojnie na salę balowa.

/ X V .
Północ wybiła. G łośne tak ty  walców i p o ­

lek  m ięszały się ciągle z tupaniem  n iew yczerpa­
nych tancerzy .

W reszcie a rty sta  znużony usta ł i rozparty  
w krześle ocierał obydw iem a rękam i kroplisty 
pot z czoła Naokoło sali panie, o pan te m ław  
kacb , w achlow ały się zam aszyście chustkam i 
do nosa i p rzy,m ow a!/  z pośpiechem  konfiiury 
z róż i tk lrn k i wody mrożonej, k tórem i je 
m łode popadie uzęstowały.

— Czy nie widzieliście B iui? — zapy ta ła  
parę  razy  D iutym a, opędzając łakom e m uchv, 
które grom adnie ulaty wafy k u  po '  *10> brzęcząc 
skrzydłam i.

— B in ię? ^daje mi się, że ją przed chwilą 
widziałam  na  dw orze w raz z jej narzeczonym  —  
odparła  g ru b a  żod« popa ze znaczącym  uśmie 
cflbir

I Die trOSBCLOtio się o nią więcei
Przeważna część m ężczyzn poszła do pokoju 

Tymoteusza, by  tam  pić łub paiić, przez drzwi 
zam knięte dolatyw ał n iew yraźny  szm er ich 
głosów.

N agle szm er ten przeszedł w g łuchy huk 
grzm otu, przeryw any gwałtownam i w ykrzykam i, 
w yrazam i sycząeem ., jak  w ypuszczane strzały , 
w ybucham i gniew u, przeplatane mi w yraźnym  
slukiem  przew racun/cłi krzeseł. I  nagłe ponad 
tym  chaosem  wzniósł się głos strasony, olbrzymi.

— To głos W incentego — szepnęła Sofron;a. 
łka jąc . Ach, ’akźe się gniewa. Musieli mówić 
o polityce, to p e w n e !

—  Słyszę głos H a ra z im a ! '— k rzy k n ę ła  Djo- 
tym a.

Rzeczyw iście u ryw ki zdań przen ikały  z a ­
m knięte drzfti.

—  Przyszłość Uaiców just w praw osław iu 1
— W ca 'e  nie, woale n>e — k^zyoza1 jeden 

z popow—przyszłość ta iy  w jej autonomji. P o -' 
łączcie Galicje z U kraiuą » siwórzcie Ri-4 
niepodległą ze stolicą Kijowem !

— G lnp-tw a pleciecie — Ruś już odiawiaa 
nie ma arystokracji — '‘ftla przeszła do °rldki. 
fcói poczniecie _ * która wypuśeiła swą

; szlachtę ! L ep i°j złączyć się z szyąm ą — ńzyzma- 
ty cy  dotąć swą szlachtę zachow ał-1

— J a k  śmiecie — w olał rozjątrzonym  g ł°  
sem W incenty — głosić henrabną szyzm ę w 
nomu, którego pan je s t poddanym  w ładzy  pa­
pieża ?

—  P apieża ? — odparł sem inarzy8!1* z iro­
nią — ręcrą , *® *a n*e całe dniesięó la t unici 
powrócą u® ł° n? Pr *wdziwej, daw nej wschodniej 
w iary, k tó re’ n igdy nie powinni byli porzucać.

— Religię, k tó rr używ* symoąji, łnp iesiw a! 
religję w które, w iaziano metropolitę, k tó ry  
od patrja rchy  k u p ił swą godność k tó ra  %bdo- 
lucję sprzedaje — ciągnął W incenty-

—  S kłam ałeś 1
To ty  jesteś p-ndlecem, kaualią ; ty i 

wszyscy, którzy tanie w tę £as.»dzkę wcią­
gnęli 1

Wówiąc to siowa, w eterynarz ta k  sil lie 
pięśeią w  Etól uderzył, że przeraźliw y brzęk 
szk ła  oznajm ił upadek  całej tacy  Ze szklan­
kam i. W przeraźliw ym  chaosie płaczliw y 
Tym oteusza tw c-zy ł oolesny akompanjamon* w 
isło b n y m  ton:e.ja j  ui ujuau. „ |

— D sieci moje — zięciowie ukochoii i ! 
zaklinam  was na honor domu, na  relig*®- ®*P'1 
kójcie się, ■ pogódźcie się ,... to ty lko  niepo­
rozum ienie... dajcie sobie pocałunek  pokoju I...

a a m y  następu)

j .  I ł i n a t o w i e z ,
.  . «   . < a 1 TT _  1 si n . i :  „L „  1 |LWÓW, sklepy własne ul, Kopernika 1. 3, nl. Halicka 

BRAKÓW, SakUnuiee 1. 20. -  CZERNI OWCE, Synek 2

5, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, pr0szek rośhnno-â kaliczny 12MSJlwi*;
. I. opróez przyjem nego orzeźwiającej smaku i zapachu, bardzu korzystam 5 SDr0WSd2ają ból i pruchnienie zębów. — Pnacłk" 80 i W  o*,
i wpływ a d a  d t l ą s ł a  i  z ę b y -  — Flakon 50 rff
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łyen. Projekt zmiany statutu „KoI^“ nie mógł 
na porządek dzionny z powoau b ra ta  wymaga^go 
statutem kompletu, wobec cztg- prezes p. dr. Ku­
bala przyrzekł zwołać co św.ętaeh ponowne walne

t  ^  2  izby sądowej. ff»  środę stawał przed i »wą 
przysięgłych w Tarnopolu sekretarz zaleszozyckiej 
rady światowej, Edward Adolf Knauer, oskarżony 
przez proKuratorję państwa o zb.oamę oszustwa — 
popełnioną przez fałszowanie dokumentów, przez co 
iondusz powiatowy w czasie od rok o 1882 do kuńea 
1891 roku poniósł sakodę, obliczoną przez Wydziai
kraiowy na 4718 zł=

Jak wiadomo, podejmują wydziały powiatowe 
dodatki powiatowe ? kas urzędów podatkowych na 
podstawie kwitów, podpisanych przez prezesów rad 
powiatowych i opa trzonych  urzędową pieczęcią. 
Knauer był wysyłanym po takie pieniądze d? urzędn 
podatkowego z kwitami, przez prezesa rady powia­
towej podpisanymi. Tymzasem a.e przedsta yiał 01 
w urzędzie podatsowem autentycznych kwitów na pod- 
ntawie jego informacji na niższą sumę dodatków, jftk 

'  sic należało, opiewających, lecz kwity te n i^°zył, a 
natomiast wystawiał inne kwity, opiew ane na sumę 
faktycznie się należącą, na któryoh po pis 
fałszował i podejmował z uizędu podatkowego o kilka­
set lub kilkadziesiąt złotych więcej, aniżeli wyrażonem 
było w autentycznym kwicie.

Oskarżony przyznał się do winy, tłumacząc się 
*  brakiem kontroli i nadzoru ze strony prezydjum 

Wydziałn. tudzież ohorobam. w -odzinie.
Na mocy werdyktu sędziów przęsięgłycb, uzna- 

jąoego Knauera ośmiu głosami winnym zbrodri o- 
szustwa mazany on «o .tał ■ n a . M b t o e  m J f W  
t f f l e g ó  więzienia i na zwr-t szkody, w y d z ia ło w i po
wiatowemu wyrządzonej.

F ałszerze stempli, Policja warszawska wykryła 
fabrykę fałszywy cli stem pli Których wyrobem tru­
dnili się bracia Józef i <&staW Widulińjcy. kolpor­
ter-* była ich cioieoznu siostra Karolina Dembińska, 
a głównym, odbiorcami dwaj izraelici bracia Rawscy. 
Jeden z nieb miał .rafibę i  w niej sprzedawał fał- 
jjywe stf mple. drugi pracował jako pisarz w kance- 
•arji adwokata Sakowskiego i na wszystkich 
lokumentach , wychodzących - tej kance 

,rii, przyklejał te stemple. Fałsze*ze wypuścili ogo- 
lemBOOÓ stempli. Wszyscy są uwięzieni i do winy
się przyznali.

Powódź. Z Petersburga donoszą, ż® wsi itek 
wyiewu rzeki Dońca, znaczna częś.' miasta Charkowa 
znajduje się pod wodą. Kra zerwał mosty, więc ko- 
muńikaoja z dzielnicami c:. wschodnim brzegu rzeki 
przerwana, Tam właśnie powódź sprawiła ogromne 
spustoszenia. Pod wodą znajdują się całe szereg) Jo 
mów. Ludzie ratowali cię na promach, lecz porwSTa 
je rzeka i uniosła. Ile jest ofiar katastrofy, dotychczas
nie wiadomo. .

Nędza W Chinach. Donoszą z Tlen Tein, *e
w półnoonej części wielkiego państwa, panuje tak 
wialka nędza, iż mieszkańcy sprzedają razem po-kilka
żon i ailkoro dzieci.
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Z© S o lto łR 0- £ t.owodu świąt wielkanocnych 

orz "rwa w "gimnastycznych ćwiczeniach juLiniiów, uczniów 
i Uo-enic będz - irwUa od wtorku (38. m-roa) do wtorku 
(4. kwietnia) włącznie.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę „Lunatyczka11, opera w 3. aktach, 
a 4 ,  odsłonach Bellini’ego. Występ p p .: J ilji
Biondelu, Aleksandra Myszugi i Juljana Jeromim ; 
jdtro we ozwartek, w piątek i w sobotę przedstawie­
nia nie będzie .^^^fe

Z teatru. Przedstawiona onegdaj po raz dzie­
siąty w tym eezome „ R y c e r s k o ś ć  wi e  ś n i  a- 
c z a “ , zapełniła salę po brzegi słnchaezami, żądnymi 
wrażeń, ji.kie wywołnje prześliczna muzyka Ma-ca- 
gni’egn' i tak wyborno wykonani* t jj opery na na- 
i zej scenie.

Dwie doskonałe jednoaktowe komedje „P*n i
Pani8 i „Złoty cifclec“ , dopełniły wieczoru, a rozba­
wiona i z schwycona publiczność nie szczędziła wy­
konawcom oznak wdzięczności.

Jutro usłyszymy tak dawno niedawaną sporę 
Bellinikgo „ L u n a t y c z k ę 11, z panną Bl i m d e l  1 i 
w roli tytułowej, z współudziałem pp. M y s z u g i
i J e r  o mi n a .

Cieszący się tak niezwykłą, a zadużoną sym­
patią publiozności artyści ci naszej opery, zaliczają 
paftje, w „Lunatyczce" im powierzone, do najlepszych 
jwego repertoaru, a gdy i pod każdym innym wzgly- 
dej i postarano się, abv wykonanie tej opery było 
wzorowe, sukoeb iąj jest zapewniony.

Podstaw ienie „Lunatyczki" b uzie  zarazem 
osUtniem w tym tygoduiu, w czwartek nowiem, pi; „ 
tek i sobotę, teati bęonio zamknięty.

W nauoe jeśt wyborna komedja Abrahamowioza 
Pan poH_łŁ, która ukaże się zaraz po w ętacb.

Tl w ystaw y. Próoz portretów hr Alfredowej 
Potockiej pędzla mmtrza Jana Matejki wystawiono 
w naszym salonie sztuk pięknyoh wielkich rozm.arów 
obraz Sehikanedera, (zeukiugi' aitysty, „Tajemnicze
morderstwo.“

W Londynie nakładem firmy Augenera wyszło 
iw.eżo sześć polonezów Zygmunta Noskowskiego w 
układzie fertepianowym na cztery ręoe.

ip—

statnie wiadomości.
Jedno  z pism m iejscowych donosi, że dr. 

S m o l k a  postanowił nieodwołalnie usunąć s;.ą w

zsupełrośei od 4 j Ma 'politycznego i nie kaudydo 
wi ,ć o m andat poscloki z m iasta Lwowa.

J a k  obliczono, izba posłów austrjacka  z iła- 
tw iła na sw rjem  ostatniem posiedzenia w prze­
ciągu k ilku  godzin 89 uslaw  — podczas gdy 
rozpraw a budżetowa praw ie półe»w arta miesiąca 
zajęła. W vnikiem  tej rozpraw y było . że fundusz 
dyspozycyjny o 50.000 zł. okrojono, a  etat m ini­
sterstw a oświaty o 6.000 zł. podwyższono. Jeżeli 
jednak  zw ażym y, że rad a  państw a codziennie 
4 000 zł- kosztuje, to przyjdziem y do w yniku, dla 
kontrybuentćw  podatkow ych wielce miłego, że 
owa rozpraw a budżetow a praw ie pół m iljona zł. 
kosztowała.

W ed łag  doniesien.a dzienników  wiedeń - 
jskich, nie jest w praw dzie zam ierzona zm iana 
astaw y wojskowej, ale natom iast nasiąp i pew na 
zm iana organizacji w ojskow ej; obrona krajow a 
zaś zostanie pow iększona do takiego stanu, ja k  
w ęgierscy lionwedzi.

A jencja Lłavasa z wyższego ..poważnienia 
oświadcza, że ininister-prezydent m iał sposobność 
złouyć rosyjskiem u am basadorow i w yjaśnienia, 
z k tó rych  br. M obrenheim  czu ł się zupełnie za 
dowolony.

Z Cannes dochodzą niepomyślne wieścii o 
■Mrowm ks. Meic.ingon. Małżonka księcia zacho­
rowała również na sęi ce.

M onaoaijsk ł AUg. Ztg. zam ieściła k ilk i, dci 
tem u nastęnująoy telegram  z B e r lin a : „Osc biato- 
ści, k tó rych  stosunki ręczą  z ł  w iarygodność ich 
inform acyi, ośw iadczają, że pomimo w szelk.cb 
aapew nień półurzedowej p rasy  o nieuknicnej 
ewentuiilności rozw iązania p p rla n e n tu  — myśl 
ta  w p lanach sfer k ieru jących  na coraz dslsny 
plan  schodzi. M a ą być  naw iązane rokow ania, w 
k tórych  w ezm ą ti.kże udział członkowie centrum  
i stronnictw a woinomyślnego, aby , godząc się w 
zasadzie na przy jęcie  całego projekta wojsko­
wego, zapewnić mu uchw aleuis w pojedynczych 
ratach , rozdzielonych na szereg lat. D ziennik 
monaehijsKi dodaje od siebie, że wobec zaanga­
żowania się w tej spęawig „sfer w yższych", tj. 
korony —  b y ła b y  to jed y n a  droga, p row adząca 
do celu. — M inister w ojny, genera ł K a  h e r ­
b o m ,  podcć się m a do dym isji z powodu n ad ­
werężonego stanu zdrowia. Półurzędow e dzienniki 
zapew niają, że uym iąja K altenborna  nie zostaje 
w żadnym  storunku do losów ustaw y wojskowej, 
gdyż rep rezen tan tem  rządu  w tej spraw ie b y ł i 
pozostanie n adal kanclerz  Caprivi.

Z  B erna szw ajcarskiego donoszą, że roze 
szlta się1 pogłoska, jak o b y  odkry to  zam ach, jak i 
grono anarchistów  miało w ykonać na  parę ce­
sarską  n iem iecką, gdy  przejeżdżać będzie do 
Rzym u. Owćź kuła  urzędowe stanowczo zaprze­
czają tej pogłosce.

Z  Rzym u p is z ą : B erardzi k tó ry  próbow ał 
rzucić do pojazdn królew skiego błoto, ja k  się 
okazuje, cierpi na m anię religijną . p rześlado­
wczą. W  r. 1887 opuścił on po latach siedmiu 
więzienie; gdzie go osadzono z powodu m order­
stw a, popełnionego w przystępie zpydrości. Uwol­
niony u d a ł sie do A m eryki. W  Nowym Jo rk u  
oddany został do szpitala ob łąkanych . WyDU- 
szczono go w roku 1892, jak o  nieszkedbw ego 
w arjata.

W  więzienia terażniajszem  B erardzi nie chce 
przyjm ow ać żadnych  pokarm ów .

Z M adrytu  donoszą, że ułożona już w głó­
w nych zarysach  mowc. tronow a, zaw iera zape­
wnienie o chęci u tfzym ania dobrych stosunków 
z W atyh n< in i ze wszystkiemi moeai itwami, za­
w arcia tr&Ktafów handlow ych ie wszystkiom i 
mocarstwami, k tóre  w tym  k ierunku  objaw iają 
życzouie, zaś w spraw ach, dotyczących ogójnęj 
polityki eu ropejsk iej, przestrzegać bezw zg tfnej 
neutralność*.

Telegramy &ŹiennlK& Polskiego/
..ja k ó w  27. m arca. K onkurs na kan ta tę  

przy  odsłonięciu pom niki Dńiokiewicza rozstrzy ­
gnięty został dzisiaj wieczór, p rzy  udziale m a r­

sza łk a  księcia S f c n g u s s k i .  P ie ’wszą nagrodę 
w  kwocie 200 zł. o trzym ał K onstan ty  G ó r s k i ,  
drugą 150 zł. Ł n c jan  R y d e l ,  trzecią  100 zł. 
Jan  K a s p r o w i c z ,  czw artą 50 zł. n ieznany 
dotychczas autor.

D aisiaj wieczorem odby ł doroczne posiedzenie 
w ydział w ielki k rakow skie j Kauy oszczędności. 
D y rek to r F ran c iszek  S l ę k  w ykazał czysty zysk  
84 500 zł. i wniósł, a b y  udzielić ze zyska 20.000 
zł. dodatkow o na restaurację  jagiellońskiej k ap li­
cy, oprócz przyznanych  dawniej 28.000, oraz 
udzielić 20 000 zł. na budowę m uzeam  techni- 
ezne-przem ysłow ego im ienia cesarza F ran c iszk a  
Józefa, oprócz daw niej p rzyznanycn  57.786 sP 
Za datek  ponowny na muzeum dziękow ał gorąco 
d y iek .t'io w i Slękowi k o rrissrz  rządow y H a l -  
b a n .  W yd zia ł uchw alił powyższe wnioski i w y­
raz ił dy rekcji uznanie.

Wiedeń 28 m arca. Ztg. ogłasza
sankcjonow aną ustaw ę finansową, tudzież zw oła­
nie Sejrau galiuyjsfe ego na 24, bukow ińskiego 

as na 20 kw ietnia
Wiedeń 28. m arca. D ziś odbędzie się pod 

przew odnictw em  cesarza ruda  m inisterialna obu 
gabinetów  w sprawie projektow anej reformy 
wojskowej.

D elegacje zw ołane będą na początek 
czerw ca

Paryż 28. m arca. W  Se, i n t D e n i s  (pod 
P aryżem ) pow stała k łó tn ia  w kościele na tem at 
ezysto-relig ijny. Jeden  z członków  ra d y  gm innej 
krzyknął do k  anodziei „k łam iesz!" —  stąd po­
w stała bó jka, której dopiero policja k re i poło­
żyła. K ilkanaście  osób otrzym ało ciężkie ra^y 
stołkami.

Faryt 28 m arca. C h a l l e m e l  L a c o u r  
w ybrany  zostął p rezyden tem  senatu.

Paryż 28. m arca H rab ia  P a ry ż a  w p rok la­
m acji do departam entów  w zyw a ludność do agi 
tacji za n*onarcb:ą, k tó ra  iedynie jest w Btaire 
dać F rb n c ji rzad  stały  i pow ażany.

Berlin 28. m rca  D zienniki donoszą, jak o b y  
pom iędzy F ra n c ją  a Rosją, focnyły się rokow a­
nia o tra k ta t celny

B ukareszt 28 , m arca. Stan zdrow ia królow ej 
dkżbiety  znaoznie się popraw ił.

l i i e d u ś  28 msrea W alne zgromadzenio L aeu- 
aerbanku nehw zliło iy uiyśi -wniosku rady zawiadowezej 
w yp latg  superdywidendy po 3 zł. o i  aaeji.

A ,o (l<  ,1 28. maira. Po zamknięciu gieidy po i.dnio- 
wej notowaoo kredyty 357'- ; nęg. kredyty 42S W ; 
anglosy — ■— ; laenderbanki 254 40; szmcbany 314*25; 
lombaraj 114 5 0 , elbetł&le 246 50 : tytoniowe — ; 
alpiny 5Si » 0 ; rent,, majowa — — ; węg. /łota 116-05; 
aimfr. apronows 95-55;. węg. Łoronona — - ;  tureckie losy 
50-—.

B i  r ls iL  28. marca. GieMu wieczorna, kursa koń­
cowe. (W  naw iasie podań cyfrr oznaczają porówna­
wczy kurt wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t  ii t.) Kre­
dyt;, 192 25 (865-33); lomoardy 62 50 ( 14 62); węg. renta 
złota — , ruble IJI5 — (137-71).

Wiedeń 28. m arca. W iaśnie w yraszy ł po­
grzeb  F  ii s c h o t a p rzy  kolonijnym  ndziale p u ­
bliczności.

Wiedeń. 27. m arca. , Pol. Corr. donosi, iż 
car, k tó ry  dzisiaj w yjedzie z roduiną du Liw adji, 
zam ierza zabaw ić tam  i w drugiej swojej posia­
dłości na  K rym ie do 18. m aja. Z powrotem  za­
baw i czas krótki w Moskwie.

Budapeszt 28. m arca. Festtr Lloya dowia­
duje się z najlepszego źródła, że książę prym as 
uniew ażnił proiest p re tab u rg jh ie j autonomicznej 
gm iny kościelnej przeciw polityce kościelnej rzą­
du, ponieważ gm iay kościelne polityką kościelną 
zajm ować s i} nie mogą. Odnośne orze ozenie ks. 
prym asa pow iada: Jakko lw iek  raąd  pozwala nie­
politycznym  korporacjom  na  manifoS-acje w sp ra ­
wie polityki kościelnej, to okoliozność ta  jednak 
nie przeszkadza  księjiiu prym asow i czuwać, 
ażeby organa jego podw ładne nie przekroczy ły  
swego zakresu  działania.

Budape8Zt 28, m arca D r. W eckerle  p rzed ­
łożył oesarzowi p ro jek t zaprow adzenia m etry k  
cyw ilnych urodzin, ślubów i śmierci.. R ro jek t zo­
stanie przedłożony parlam entów, w ig iersk iem u 
zaraz  po św iętach.

Budapeszt 28. m arca. G en. ad ju tan t h r. P az r, 
w ystosował z poleceuia cesarza telegram  kondolen­
cy jny  do syna  zm arłego gen era ła  Edel&heima- 
G yulaia.

Zagrzeb 28. m arca. Tu tejszy kom itet mie­
szczański dła zbierania, sk ład ek  n a  d a r od n a ­
rodu, ofiarowany S tarcew i izowi. j ostał p rzez po­
licję rozw iązany.

Mannheim 28. m arca. T utejszy  kraw iec Do- 
we, w ynalazca w-iądomtgo pancerza, został te le­
grafem  do cesarza dó JUartine po w. i»ny.

Hamburg 28 m arca. Z apow iadcny stre jk  
palzozy Kolejowych w ybuchł w istocie. Zachodzi 
obaw a w ielkich zawiei u zań i p rzerw an ie  kom u­
nikacji kolejowej.

Berlin 28. m arca. Post oświadcza, że zaró
wno doniesienie m onachijskiej Allg. Ztg . jakoby  
rząd  niem iecki nie b y ł zdeterm inow any na  roz­
wiązanie  ̂ ra ichstag  a, jako  też telegram u Ranib. 
Nachr., jakoby  rząd  obaw iał się uczciwego w y­
cofania, jest m ylnem , a uaw et niedorzecznem . 
Owszem, rząa  niem iecki tylko w tak im  razie po­
rzuci zam iar rozw iązania ra jc h s ta g i, >eżeli z dal­
szych konferencyj z k lubam i się okaże m ożli­
wość kom prom isu, polegającego na uchw aleniu 
wszelkich kom penzat, bez żadnych  zgoła ustępstw  
na polach, k tó re  z przedłożeniem  nie stoją w bez­
pośrednim  związku.

Berlin 28. m arca. U rzędow nie zaprzeczają 
pogłosce, jak o b y  ceaarz W .id Mm p rzesła ł ks. 
B isinarkowi, z okazji jego urW‘V in g ratu lacje .

Petersburg 26. m arca. Jen era ln y in  dy rek to
rem  w csystkich kolei rosyjskich, m ianowany zo­
sta ł książę Chilkow, dyrek to r kolei Sam ara- 
Z latoust.

Rzym 28 m arca, Nie u1 ega ted y  w ą tp i 
wości, że na srebrne w eseie pary  królew skiej 
przybędzie w roli przedstaw iciela ces F ra n c i­
szka Józefa arc. R a i n e r ,  wuj kró la  H um ber- 
ta, k tóry  raz  ju ż  zastępow ał cesarza w Rzym ie, 
a  m ;anowicie na pogrzebie k-ó la  V hktopa 
Em anuela. W  sferach w atykańsk ich  spoglądają 
każdym  razem  z w ielką niechęcią, ilekroć ja k i 
książę k a t o l i c k i  bawi w Kwiryn&le, to też i 
teraz prasa  k le ry k a ln a  d a js  do - r t  rum ienia, że 
członek dynastji kato lickiej, k tó ry  przybędzie 
na uroczystość rodzinną kró la  w łoskiego, bę 
dzie m u s i a ł  zrezygnow ać z bytności w W a­
tykanie.

Belgrad 28. m arca. Na podstawie lekarsk ich  
badań , został znany  socjalistyczny agitator i a r 
chim&ndryta bośnlpcŁi Vasa P e l a g i t s .  k tóry  
niedawno w ydał odezwę do ludu, osaczony w za­
k ładz ie  dla ob łąkanych .

Belgrad 28. m arca. K ról A leksander podzię­
kow ał w drodze telegraficznej sułtanowi za nie 
zw ykle w yszczególniające przyjęcie k ró b w e j- 
m a tk : N atalji.

Paryż 28. m arce. N a bankiecie, u rząd ro ry m  
prres „Stowarzyszenie p ra sy  k, ig ran icznei", toa­
stował iionspondcnf D aily Chronicie u. Glffo^d 
M illage, na  cześć F ran c ji, k tó ra  z tak ą  gościn­
nością tra k tu je  u siebie cudzoziemców. P u b licy ­
sta  włoski Scalili sławił p rezyden ta  C arnota. — 
Pism a oportupistyczne tryum fu ją  z powodu wy 
boru Challem el L a c o u r  s  n a  prezydenta  se­
natu. F a k t, iż C o r s t a u s  otrzym fił tak ą  zna­
czną stosunkowo ilość głosów, objaśniają sena 
toray republikańscy  tw ieras.en.em , iż w ten spo­
sób pragnęli dać m u dowód swej sym patji, lecz 
w yborem  na prezyden ta  nie chcieli skrępować 
go, gdyż jego energja znajdzie w przyszłości 
szczersze i w ydatniejsze pole do działalności, 
skoro zajm ie w ybitne m iejsce w gabinec*®

Londyn 28. m arca. Iz b a  gm in odrzaeiła 
votum  nagany p rzez B alfonra.

W ie d e ń  i 8  marca. Giełda zbożowa. Pazenioa na 
wiosnę 7-67, m jesień 7 66 , owies na wiosnę 6 01.

N A D E S Ł A N E .
M .  J O W A S  r!

DOM  B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellsnska 1. 3.

K u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  e f e k t a  i 
m o n e t y  p u  i i a j d o k ł a d n l e j s z y m  k u r s i e  

d z i e n n y m .
. P R O M E S Y  

do ciąg słonia B kwietnia r. b.
, n u  l o s y  r e g u l a c j i  C is y  

G Ł O W IL I W Y G K 1 A A  1 0 0 .0 0 0  z ł :
I n a  w i e d e ń s k i e  I b s y  k o m u  n  a l n  e  

G Ł O W N A  W 1 d l i i  1 1  0 0 0 .0 6 0  z ł .
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia jakiejkolwiek prowizji. 1016 1—?
N a  lo g , z a k u p i o n y  w  ty m  k a n t o r z e ,  

p a d ł a  g łó w n a  w y g r a n a  w  k w o c ie  z ł .  
5 0 .0 0 0 ,

P odziękow anie.
Otrzymawszy wiadomość z Abbazji o ostatnich 

on wiłach śp. Stanisława Semetkowskiego, poezut amy 
się do obowiązku, złożyć ] uuliozne podziękowanie 
W. P anr Józefowi (Jlanzowi, e. k. dyrektorowi domen 
i lasów, który przebywając również w Abbazji, zajęł 
się gorliwie w tak okropnej godzinie nietylko tem. by 
pogrzeb rodaka na obcej ziemi wypadł wspaniale, 
ale nie szczędził jeszcze wszelkich tinuów w prze 
prowadzeniu zwykłych w takim razie formalności są- 
iowyoh i notarjalnych, ułatwiając tym sposobem ro 
dżinie śp. Pt rnistewa Semetkowakiego zaoszczędzenie 
wyiątkow-oh kłoDOcOw.

Za ten czyn prawdziwie oDywatelski, zasi łamy 
W. Panu na tej drodze serdeczne podziękowanie.

Przy tej sposobności dziękujemy również wszy- 
stkiin P. T. osobistośoiou które dnia 7. bm. w Ab­
bazji łaskawie oddały ostatnią chrześojańeką przyśl e 
śp. Stanisławowi S metkowskiemu., oraz wszystkim 
tym zacnym P. T. kolegom, pizyjaciołom i znajomym 
rmarłego we Lwowie, którzy zajęli się i wzięli 
udział w żałobnem nabożeństwie, odprawionem za 
spokój duszy śp. Stanisława Semetkowakiego w ar 
chikatedralnym kościele we Lwowie dnia 8 bm.

W Sokalu, dnia 25. marca 1893
W imienin rodziny, pozostałej po śp. drze W ła­

dysławie Semetkowskim.
Leokadja SemetkowsJca 

bratowa,
Jau Semetkowski 

bratanek

P a n  A d n li  P o k o r a y ,  m a g i s t e r  f a r m a c j i ,  
w ł a ś c i c i e l  c ń e  nalew nego i a b o r a t o r j a m  w e  
L w o w ie  p r z y  u l i c y  W a ło w e j l i c z b ę  15, 
w y r a b ia  o b e c n i e  w o d ę  L o l o ń s k ą ,  m y d ł a  i 
» e r fa m y  w  t a k  w y b o r n e j  J e k o ś c i ,  i i  w 

i s t o c i e  grasc c h e m  J e s t  k u p o r a ć  w a g ra -  
n l e z n e .  W o d a  .  o lo u i  l a .  P a n a  P o k o r n e g o  
n i e  n s i ę p u j e  w  u i c z r i n  i m p o r t o w a n e j ,  a  
j e s t  p r z y t e m  z n a c z n i e  t a ń s z ą .

Ubezpieczenie na życie z oprocen­

towaniem premii po 41//
Przykład nr. : 8 ( a t e  t o n t l n a ) .

Pr lico nr 72.606 fb. Giackmayer w 
Montcenl, wystawiono 30 września 
1859 . . . .  Doli. 4000 -

P r z y r o s t  p r z e z  d y w i d e n d a  
o d  d o  1 8 9 2  . . . .  „ 480168

Dofl. 8 8 « i v6 8
Przyrost ten "rorezentuje 4’/»°/<. o p r o c e n t o w a ­
n i e  od procentów wpłaoonej premji l prócz tego 
zapuwmr się wzrastająco ubezpieczenie ni wy pode* 

imiercl

„THE MUTUAL"
n&jwj k ze i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń 

na świecie.

Funflosz gwarancyjna 82f, /i miliona m t ó v -
-Teneralna Ajencja dla Galicji :

M J O N A S Z
Dem BANKOWT w e  I w o w i e  u l i c a  

J a g i e l l o ń s k a  3 ,

D o W nej P in i
Anny Neupauer

U lica K ochanow skiego liczba 6 .
Paryż —  1891.

W ielmożna P a n i !
Proszę mi w ybaczyć, iż nie odpisyw ałem  

natychm iast na list Pani, ale zajęcia Jczne, ja ­
kiem! jestem  obarczony, nie dozw alały  mi zająć 
się spra" ą wiu Pani D obrodziejk i wedle potrzeb] 
O becnie po w ypróbow aniu tychże  wspólnie s n a j-  
pierw erem i specjalistam i rad  jestem  przesłać  Pani 
to muje poów fadcztnienie, ze w ina H egyalja- 
T okajsk ie  z Je j w innicy I. kl. w M ad, szczegól- 
n.e T okaje  i M uscat są d o s k o n a ł e  i z a s ł u ­
g u j ą  n a  p o w s z e c h n e  i n a j w y ż s z e  
u z n a n i e .

Proszę P an  D obrodziejk i p rzy jąć  w yrazy 
mego praw dziw ego szaeunku  i pow ażania

D*. Xawery Gałęeowski 
profesor okuLiutyki w Paryżu

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o ­
łą c z a m y  d la  P r e n u m e r a to r ó w  
D o d a te k  N r , 12 B L U S Z C Z U » 
z a  m a rze c . Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
n a jś c iś le js z ą  k o n t r o lę  w  e k s p e ­
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d  re s ie  w y ­
c i ś n i ę t ą  je s t  s t a m p i g l i a :
„ b l u s z c z ;

W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p is m o  
to  n i e  d o sz ło  r ą k  p r z e d p ła c ic ie l i ,  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
poczcie , g d y ż  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  'w szy s tk o , a b y  o d ­
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s
z a u fa n i u .  ______________

N E  K R O  L  O G T T

F R A N C I S Z E K  I C I .Ł K O
urodzony duia 4-go p1 ździeraika i 825 roku

opatzaoiy  św. S kramentam), usaąi w B odu w nie­
dzielę d. 26. ncarca br. o godz. 7. wieczór.

Pogrzeb odbędzie się  we wiórek d. 28. marca 
br. o gedz. 4 prpołudniu z domc pod 1. 8, przy 
uiicy Droga na B łon ie  na cmentarz anowski, na 
który w s n n tk i  pogrążona rodzina, zaprasza kre­
wnych, przyjaciół, znajomych i po&ożnycli chrze- 
śejaa.

Lwów, 27. marca 1893 r 

„Entreprise des pompcs funebresB Antoni Kurkowski.

F R A N C I S Z E K  Z E M A N
emeryt, radea rac unkowy e. k N am iestnictw  a

usnął w Panu m ając 74 lat, po przyjęciu św. Sa­
kramentów dnia 21. n u rca  1893.

Obrzęd pogrs abowy odbędzie się we środę d. 
29 marca *■. r , o g dżinie 4. popołudniu z dom u  
żałoby ul. Zimor.iwicza 1. 6, nn em eatarz Ł yczako­
wski, na który w nieutulonym  ż a :u pogrążona  
wdowa, córki, zięć i wnuki, w siystk icii przyjaciół 
i znajomych z:praszają.

Lwów, 27. marca 1893.
,.E ntrópi'se des pom pes funebi-s" A nt. KurkowBki.

EMILJA i t  SZCZERBICKICH 
C H U D Z I C K A

wdów® po pcbcrcy m agistratnalnym  
opatrzona św. S ak ram en tim ', usnęła w Bogu 
w niedzielę dnia 2(i marca b. r. c godzinie 8. rano 

[rzetyw szy la t 52.
Pogrzeb odbęd ie sic  we wtorek dnia 23 mar„a 

b. r., o g :d ż in ie  3. po połuduiu z domu pod 1. 16, 
przy u licy  Jozefa Bema »a em eu tirz  Janow ski, 
na k óry w amntku pogrążeni synowie i wnuk' 
kre ornych, przyjaciół, znajom ych i pobożnych  
ch rzęśc iin  zapraszają.

Lwów, dnia 26. marca 1S93.
„Entreprise des pompes funeorei“ Antoni Kurkowski.

r

jakotei w szelkie kataralne przypadłoś-i 
tchawicy, krtani, płuc, * d j'8 , tr®’ 
d n o ic i .idńecliow e ■ " ąskoSć
p if rai astm a, ci flegm ie  ile , k a ­
sze l s iu ] i  k o k lu sz , ła sk e tu .  
n ie  w gard le, początek tn b eru u . 
In  s y  u l u w ii  się saybko : najlepiej zv/ 
pomocą od lat wielu jedynie uznuneg. 
irodka, sporządzonege podług lekarskich  
przepisów i zalecaj ego przez lekarzy: 

Jerzego  berlaaty w pakietach  
po m  et. i S r  a e r z e g * *  p r o s z k u  
katar.alnege w pudełkach po 50 et. 
wraz z 1 karsk.ra przepisem  użycia. Sku­
tek widomy już p1 kilku uniach. M*iiej 
niż dwu pakietów nie -ryeyła s ę. P rzT 
przesyłkach pocztą o 20 ot. wic ej za opu 
R w anie i l is t  frachtowy; w szelkie *amó- 
wjtnia należy sdresowae w «rcst do « p -  
tek l ®od J w ię ly ia  Jerzy  u  w© 
«  ifufn, Y/a ■^M*iMerg»sę0 s ».

Główny skład dla G ilicji w apt oe 
P io tra  m ko la a cL a , * 8 Lwowle

cW

Poszukuję zaraz lub od św. lana

Folwamn At) wyâiorżatidu a
150—300 mórg. w dobrej g leb ie , bliżei 
w iększego m iasts z dobremi budynkami.

Z głoszen ia  wraz z warunkam pod 
A. B, poste restante Podgórze-

1420 1 - 7

Autom t  Łapki masalne
»>a u z c z n r y ......................   zł. 2-—
**a m y s z y  ■ i  50
*ap:ą tygodiilian  bez nadzoru 20 du 50 
sztuk przez 1 noc,n io  pozestaw iają odoiu  

i nastawiają sio same.

W ystęp panny Ju lji Biondelli i pp. A leksandra 
M yszugi i Juljana Jarom ina.

ope^a

i lf l ip a s
najlepsze w św iecie

łapka na szwaby.
L'i,::''e do 100,° s z iu * eiw a;j6w, m osk-li 
; r ,j,,;twi kuchennego w_ jednej nocy. 
Sztuk;! [0 Kadykolne wyniszczę-
nioąigóSn. j k '' :'4tautowane. Tysiące uzu iń, 
Kozsyłku z i  pi n r r e a n i  ,-m n s d e s fc n ię m  
p i 'niędzy lub rut pobraniem prz„z Leo- 

pnlr'a E p teina, Berno (Briinu).

S E Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś e ic k ie g o

pod godłem  1071 1—?

:,SYR!W«“
w« Lwowie, ul.Ossolińskich I. I I ,

wehód tokże z uBey Cichej
poleca ty lk ' a  <) p i  g H t o u k f  

po cenach Lurtuwnyeh.

Cejlon, Mott? *1 AueiiM.

M s g a z y p m i  ę r  k i c h
Newo otworzony

i pracofinia snbieo
pod flrmą :

EDWARD B4UROW1CZ
I w o  w i e ,  u lic a  X'rzeci?go M aja,

poleca

na sezon wiosenny i letni swój sk ład  bogato zaopatrsony w dc ior©W8 
nr>aterjały a fab ry k  pierw szorzędnych ta k  krajow ych, ja k  i za­

gran icznych . (Impresn .)

w e a ,
1 H 0  1 - 5

8 aktach, a 4. odsłonach Bellini®go. 

O S O B Y :
Arabia Rodnk . Jeromin
i'ej .s i, wćows Badwan
Amina, jej córka B ionaelli
E lw ir . Myszuga
L :ze<ta K ass r  iwiez . wa
ft.ltoksy . Lomiński
jNoł ar,usz . . O iszański

W ieśniacy, n ieśn i*  :zki.

Rzecz dzieje s ę w Siwajcarji.

Oświetlenie elektryczne

We czwartek, piątek i sobotę 
przedstawiania n ie  b ęd z i e .  <â B B

i .  2 UO.OOO
do wygrania już 1. kwietnia

Pri>iTńCiS££ Icis mn Lasta Ji edrtlaf
t y l k o  z a  3  zł. i  7 5  et.

W AT I
w m ii Kita i Stoff Lw ów

ulac Kallo 1

fbtaa 
czysto 

ln-ane, Bieliznę 
stołow

ą, R
ęczniki. Chustki 

do 
nosa, 

D
fN

T
N

D
 

| 
V 

A 
liW

O
W

niffony, w
szelką 

gotow
ą 

Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają 
na.taniej 

JK
K

p 
X 

M
m

m
m

? 
M 

SPS 
ulica 

Karola 
Ludzka 

l. i.



) DMRHHIR POLSKI i  iiia  2fc Kum  18M r.

Drobne ogłoszenia.
Don ies i en ia  rozmai te

po l*/» e^nt* od «ryr«u.

U a a i j n b l
siekania i

a m t p i J  i i « k l B  do
mięsa, (najpraktyczniejsze 

z istniejących, sztuka 7ł. 4 70, poleca 
? f-tr Chrząstowski- handel żelazny we 
i  wqjei3,J plac Kapitulny i ,  (naprzeciw  
Katedry)

A f l c J  d i e t a  z dobremi i • tu goletnie- 
U  m: świadectwami i po -nkoje posadę 
ekonoma albo pisarza w większym skarbie.

Lu k i e r ,  pomada do lukrowania cii t, 
H a s a  migdałowi, orzechowe do 

przekładania eia- ■/, kilo 60 ct. poleca 
Cukiernia Z im m e r a ,  ul. Akademicka.

Ś w i ę t a  I fltfcy, M izurki, Torty 
w szelki) ciasna świąteczne, jak 

najtaniej wykonuje Cukiernia Teofila  
S z p tn e łe r a ,  Lwów, u li'a  Gródecka.

Ni

' T u t k i  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o u e !
1 z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 i ł .  poleca fabryka F .  K i*  
ż a k o w s k i e g o ,  L tów , Hotel Żorża. 
Opakowanie gra*is. Przy odLiorze 5000 
sztuk franco. 179

Os o b a  w młodym wieku, prosi Szaco­
wną Publiczność, o pomoc i składkę 

na podróż do Francji. Adres: Z. L. 
w Administracji „Dziennika Polskiego*.

D r e m i a  ' r a n ę  
r o w  w i n a  1

w ł a u n y c k  c b i o
ą H e s y a  

s k i e  b e c i k a m i  a  S f«*d y, b u t e l  
k a m l w e  L i r " * 1*

a l j a ,  T o k a j  
l a d y ,  b u t e l

nabywać można 
u włut sicielki Wnej A n n y  N eu p a u er , 
ul. Kochanowskiego 6. L isty dziękczynne 
w y s o k i c h  o s o b i s t o ś c i  d o  o d c z y ­
t a n i a  — odchodzą do Prus ani Cuienace, 
Wiednia, Paryża itd. I s ą  o r d y n o w a *  
n e  p r z e a  u a j p l e r w s z e  p o w a g i  
l e k a r s k i e .  189

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraiu.

4  pokoje 
przy ulicy 

1. kwietnia.

kuchnia są do 
Ormiańskiej

wynajęcia 
1. 17, od

U f f e s z k a u i a d o  w y n a j ę s  l a  p r z y  
u l i c y  G r 6 d e c k i e J  >1. SU , fron­

towe z balkonym na I. piętrze: 2 pokoje, 
kuchnia i przynależytośoi; na II piętrze 
3 pokoje, kuchnia i na U  piętrze 1 po­
kój z kuchnią. Bliższa wiadomość tam, 
lub w kantorze p. administratora E. 
Gebhardta, Lwów, Wałowa 2. 228

Korespondencja prywatna.
22. 5. L ist ped 

w K. odebrać zaraz.
znauym adresem

230

B u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
uedłag zegara lw cw «tsgo . /

O t Ł tr .w i p W tO tU ą i
Z K rak o w a  •
Z M u szyny -K ryn icy  v ia  T a rnów  
Z P odw ołoczysk  i B rodów  (na 

d w o rzec  głów ny)
Z P odw o łoczysk  i B rodów  (na 

dw o rzec  P o d zam cze) •
Z S u c z a w y ........................................
Z  K lm po lungu  . . . »  
Z R a do w ie c .  . . . .
Z H l i b o k i ........................................
Z N ow oaiellcy  . . . .  
Z P łobody  rn n g u rs k U j 
Z H u s ia ty n a  v ta  H alicz 
Z N ow ego Sącza. C hy row f, 

S tan isław o w a i  S try ja  .
Z  S uchy , N ow ego S ącza , Ghy- 

ro w a , S tan isław o w a i S try ja  
Z  C hyrow a, S ta n is ła w o w a  i

S t r r f t ....................
Z P eaz tn  M iakolcza, M unkasza , 

Ł aw oeznego  i S try ja  . .
Z S o k a la  i B ełżca  .

„ i B a  w y  ru ak ie j .

Ze Lwowa o d eh o ó są i
D o  K -ak o w a  ,
D o M u azy n y -K ry n lcy ria  T a rnów  
D o F o d w o ł czyak i Brodów  

(z d w o rca  g łów nego) .
D o P od w o ło ezy ak  i B redów  

z (P odzam cza)
D o S u c a a w y  *
D o H uala^yna Tia H a  iez .
D o S łobody  ru n g u rs k le j  
D o N ow oaielicy  . . . .
D o H U b o k l ........................................
D o S a d o w ięc  . . . .  
D o K im p o lan g n  . . . .  
D o S try ja . U hyrow a, N ow ego 

B ąeza 1 S uchy  . . . .  
D o S t r y ja  i S tan ifław o w a  
Do S try ja , Ł a w o ez n eg o , Mt- 

•k o lc z a  i  P e a a tn  • . •
D o B e łse a  i S o k a la  ■
D o g o h a la  I  Kawy n u k ie j

bo *> s
"5 •«o 5
^  s .

j? 5
"o Ot 1 5o A  o o 

*  g

n
s  °°  o

pwi 2 * *  c

tw fi
£  *
w s

e-oi a-co 9 01 6  4 0 0*69
— — — — —

- S-57 9 40 7* 2 1 - —

— 245 9-17 6 * 5 5 _
1 0 0 9 — 7*66 1*49 Y 0 6 ,
1 0  0 9 — 7-56 — — __
1 0 0 9 — 7-50 — 7*06 _
1 0 0 9 — _ _ 7*06

i — — 7-56 — 7 *0 6 _
1 0 0 0 — — 1-42 7 *0 6 _
1 0 * 0 0 — — 1*42 — —

- — 9 16 2*35 - —

- — 9 16 - — —

- — — - 1 4 1 —
_ _ 0-16 _ 1*41 __
— — — — — 4*48

~
8-32

1 0 4 1 8-07 0 * 2 0 11*01 7 * 5 0 —

- — » d l 1 0 2 0 — 2*58

SIO _ 11*02 1 0 * 5 2 _ _  *
r s e — 9-56 3*23 1 0 -0 6 —
r s c — — 3*22 _ __
6-30 — 9*50 3*22 1 0 * 5 0 —
I M — 9*56 _ 1 0 * 0 0 _
6-36 — 9‘M — _
OSO — 9-5« — 1 0 -0 6
6-M — — 5*22 — —

6*10 7 . 4 1
- - 10*21 7 * 4 1 -

— _ 6*16 _ 7 -4 1 _
— __ — 1 — 8*51

— — J — — 7*0 #

S n h a j ą  po .ad  u r a d  :
i Naiiczycieika francnfl a z d o

nałym niemieckim i muzyką. 2. Kilka 
nauczycielek Polek z wyźszem bykśztaf 
ceniem w językach : francuskim, niemie­
ckim i muzyce. 3. S i >ajbark (b o n n e r 
s u p ć r i e u r e sj. 4. Nanozyoielka NiemLii 
z franeusk u i muzj ką. 5. Nanozycłel 
Niemiec. 6. Kilka ban Hieni »k, frSb inek. 
7. •Yyohewawozyniu małych dzieci. Polki.

Wymienione osoby mają dobre pole­
cenie. — Wiadomość w biurze pani

Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej
w Kr a 1 ) s. i e , Krupnicza 3. 1385 l - l

Bolesław Cybulski
L w o w i e1391 w e i — i

przy placu M aijackim , 1. 6, polecu 
n o ż y c e  „R apidea do strzyżenia 
b y d ła  zł. I-&5. M a s z y n k i  uni­
w ersalne dc ta rc ia  m igdałów, orze­

chów, b u łek  i t. p. zł. I *60.

Maiatet pofle Lwowem,
trzy kilometry od rogatki Gródeckiej, 
około 40ił mordów o b jj« u  z wolnej ręki 
do sprzedanie. Pośrednictwo wyklnezone. 
Zgłosić się do Zarządu dóbr De ewnia, 

poozta Turynks. 1448 1—3

UWAGA. Godziny, drukowane grubemi liczbami, odznaezają porę 
nocną od godziny 6 . wieczorem do godziny 5. minut 59. rano.

*
*

ANTONI KAFKA
przedtem

A . B~ o i e l o u i e k ,
Rynek, 29 Lwiw,

kamienica przechodnia Andriolego, zaś od 
strony GO. Jezuitów, Teatralna 1 j

poleca
na sezon wiosenny i letni k a p c l n a a c  ■ c y ­
l i n d r y  własnego wyrobu, w formach i kolo­
rach najmodniejszych, po najniższych eenaeh, 

jako też
fabryk Hafciga i Plesa w Wiedniu w w1(Jlkim wyborze, 

ich kolorach 6 zł., cylindry całkiem lekzie 9 zł. także
Kapelusze miękkie, nieprzemai alne, tak zwane „Loden* z fabryki Antoniego

Pibhpra w Grac u.
Również kapelusze słomkowe męzkie i  dziecinne Przyjmuje kapelu­

sze i cylindry do odś tieżania i przerabiania.
Cenniki na żądanie gra is i  franco. 1^02 1 1

kapelusze i cylindry 
kapelusze we wszelki

OOOOOOłOOOOOOOOOOOOtOOOOOOJ
5 KANTOR WYMIANY 
~ c. k. uprz. gal. ako. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie ucząc żadnej prowisji. 

J a k o  d ob rą  i  pfiw ną lo k a c ją  
p o 1 8 c a

4 ‘/ i%  h i p o t e c z n e ,  1 0 1 0  1 — 7
i 5 °/ l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m j o w u n e ,

5 „ n 1 * prenąji,
4 > o/ | i g t y  T o w a n y M s a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,
4 V ,0/* B a n k u  k r a j o w e s o .
4 ‘ / , 0/ 0 p o t y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą ,
4 %  p o i y e z k ę  p r o p i n a e y j n a  g » l  , j « k ą ,
5 0 1 n „  b u k o w i ń s k ą ,
4 ‘/°%  p o t y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
4 ' /j%  » p r o p l n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4 ° / 0 w ę g i e r s k i e  o b l i g a c j e  i n d e m n i z a e y j n e ,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaj*

p o  c e n a c h  n a jk o r z y s tn ie j s z y c h ,
U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne mlej- O ecowe pap.wj-j wartościowe tudzież zapadłe kupoay zao gotówkę bez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, jej
3  dynie aa potrąceniem rzeczy w.atyoh koe^tów.
X  Do ufektów, u który' h. wyczerpały się kupony, dostarcza
X  nowych arkuszy kuponowych, za iwrotem kosztów, które aam ponosi.

OOOOOOOOOOOCOOOOOOKOOOOOO

HEMOROIDY
loozą s ię  radykalmio

przez użycie Pigułek i Maści Dra Ł o>  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

W 3 Lwowie w aptekach PP.: P. MikoL • 
seha, Ruokera i Wewiórs kiego; w Krako­
wie w aptekaeh PP.: Wiśniowskiego 

i R ed /za . 3 1—?

W /  >

W/

{W ażne -Da gospodyń przy rob ien ia  przedśw iątecznych porządków!
E  k  s t  r  a k t  s o s n o w y

„ I S y l w i n “
Ś m ie r ć  p a r  i w o m !

Znakom ita T y  n k t u  r a  na  pluskw y, 
ś ro d e k  niezaw odny.

F l a s z k a  35 c e n t ó w .
D o  nabycia jed y n ie  w pierwsze j 1 najtańszej droguerji wa Lwowie, H otel G eorge’a, J . G Ó R N E G O

dc odświeżania pov 'et rs w pokojach. 
Flakon 80 centów.

Wywabia wszystkie p[? my niezrównany płyn 
„ P a la m in a *

9 9 * *  P o d  g w a r a n c j ą  *^M T
F it zka 20 centów. 1341 i~ y  

■ T 1 (LaR SK JEG O , mughtrów farmacji.

S T A R Y !
b M m  1 1870 reku

wyłączny handel h e r b a t y

J. W O H LA
w e L w o w ie , u l .  S y k s tu s k a  l. 6 , 

poleca Szanownej Publiczności
na porę zimową doskonałą herbatę

chińską, rosyjfką i angielską. 
Zamówienia uskutecznia sit, sumiennie, 

piesznie, L am o opakowanie.

m W i  Z IW i) PASTYLK I 
z e -  Soli n a tu ra ln y c h  w ytw orzonych  

~ wod m inera lnych

WCHY
sptfedn ją  się ze pudelkach m etalicznych  

op a trzon ych  pieczęcią K om panii. 
TRUDNE T R A W IEN IA  

S Ł A B O Ś C I  Ż O Ł A D K A

PORA K Ą PIE LO W A
Kąpiele.  Dusze. Kasyuo.  T eatr

Meble dla młodych małżeństw
dla pańskich 1 mieszczańskich pokojów mieszkalnych do najęcia i dworków w cen ­
tralnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J  © •  *  L .  F r a n K B  
we Wlednln, Krngeretftsai 5, S ‘ Póitnerhof. — Album ’ ’ "" " '”lnT,, ,om
za złeżeniem zł. 150 franco.

meblowe wraz z cennikiem  
226 1 - 1

Z A K Ł A D  O G K O D N ItK l
KAZ IM IERZA  PIĄTKOWSKIEGO

ęre Lwowie, pr«y ulicy K rifiow ej 1. 46.
Poleea P. T . Szanownej P ubliczności:

1—?

i

*■ X  **2>XKXXXXHXXX*X
g  Fabryka
M ś w i e c  Wuskowych  i b l i c h r w n i a  w o s k u  j

| FRYDERYKA SCHUBUTHA g
Lwów, R yn ek  liczba 4 5

p o l e c a
nagrodzoną srebrnem i m edaLm i zasługi, z istniejących dotąd H  

S  najpiękniejszą i najtrwalszą
X Masę do zapuszczania podłogi
I f  "ew p i ę o i u  I t o l c r a o l h .
^  0 biała. — Ifr i  j»sno-żółta. — Nr. 2 jasionowa. —

Nr. 3 orzechowa. — Nr. 4 mahoniowa.
X  C c u u l h i  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  ^

,, , UWAGA. W OŁ.atnich czasach naj,aoayło się mnóstwo lichych na- 
śiadowmctw mojej masy do podłogi, które są w eenie wprawazie niższej,

^  leoz też i  zupełaie me do użycia; przestrzegęm więc przed iiakupnen. 
takowych. '  131?

nxxxxxxxxxx x o *  xn*

l s 6 3

D rze w a  i  k r z e w y  ow ocow e. D rze w a  i  k r z e w y  ig la s te  i  liśc ia s te  
a o  o b sa d za n ia  p a r k ó w  i o g ró d kó w  s j“*< sro w ych - R ó ie  w y so k o  
i  n i s k o p s n n t  ttó d sn n k i szpa ra g o w e, T u d z ie i  R o ś l in y  ci, tplo 
i  z im n O s ila m io .  -  d e k o r a c y jn e  sa lo n o w e , ja k o te s  B U K I E T Y  

t  W IE Ń C E  * i y w y c h  i  S u szo n ych  k w ia tó w .
w w w  v ~ ą r

Na sezon wiosenny i letni:
KAPELUSZE
nujnowsuego fasonu % pierwsBOr«ędnych
fa b r y k  Habiga, Pk ■« i angil Iskle,
nadzw yczajna nowość w kapeluszach 

m iękkich .
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

Lasek i Parasolek
poleca 1418 1—1

M a s :  L a u
w e  I i t r o w le  n l .  K l U A z k l e g o ,  I .  2 ,  (obok skadn sPecj»litetów.)

W  i e 1 k i transport 
gotowych sukien męskich i dziecinnych

nadszedł do znanego z dobroci i taniości składu

Wiktora Tirlnga i Braci z Wiednia
w e  L w o w ie ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 2 , n a p r n e e lw  k a s y  O s z c c e d n o ć a i .  " U

Wielki Wybór obiorów
(Lwów glmpressa*).1348 1 - 2

w i z y t o w y c h ,  i  s a l o n o w y c h .  

■ ■ M M M M M M ;

£
HIS

MiL 
Rodzyn

«/, klg. - ; 6 0
MM — ob

-  36

Najpotrzebniejsze artykuły na Święta!
poleea najtaniej handel

w  O J C I E C K  o w s :
r ó g  n l i e y  A k a d e m i c k i e j  i  C h o r ą ć e r y z n y .

W i n a  c z y s t e  n a t u r a l n e .
1 litr stołowe b i.łe  . . . —‘52
l  B „ czerwone . . — -60
Z eleniaki flaszka . . 65 i —'30
Szamorodnery . . . 1'—, 1'.0
Hegelayer - - . 8 0 ,  ) • — , 1'20
M aślaez......................................140, MW
Tokayer • • 2 50, 4‘— do 10'
Auster - • ■ • • • • 1-~
Otoei Adelsborger . . . —'80
N u s b e r g » i ........................................~  '65
F e s k u e r .................................. —'80
Klr“ ;ern«nburg . . .  80 1 —
Feslauer G łdek . . . .
R eisinger Golm.....................................J'—
Burgunder czerw ony. • • 1

Ogromny zap^8 rtnskich, francu- 
skich, hiszpańskich i greckich.

gdały L . 
idzynki snłtańskie 

duże Eleme
g cz&m6 • • f f  ff

Daktyle bardzo ładne . „ „
F ig i sułtańskie „ »

,  wiaukewe . ,  »
Cykata duża n n
Araneiui drobne . „ »
Czekolada Monled, 8i' snard,

Lojet, pół klg. ot. 70, 80,
90, zł. 1'—, 1'40,

Musztarda francuska, ifoik
ct. 2d, 25, 85, 60, — 80

Musztarda krem ska . . '18, '35
Oliwa flaszka .  10> 18, 35, 50, 1*
Oeet winny, flaszka . . . —’40

1-60

1405 1—?

i  e  a  o

W Ó D K I
w łisn eg o  uapelu ian ia: K m in­

ków , W iśniowa, Pom arań­
czowa, Miętowa, Z łotopłyn  
*/, flaszka 75, '/» flaszkl ■

» j d r -  * V le  
Z łotopłyn  i  Kminkówka . .
óarzębiak i Jarzę binka . . .
Ratafia i Dereniówka . . •
Starka l i t e w s k a ..........................
Ż y tn ia  c z y s t a .............................

LIK WORY
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .  

Łańcuckie wszystkie smaki
f l a s z k a ...................................... —'95

Koniak francuski
po zł. 2-10, 3-20, 4, 5 do 8,

- '4 0

1 —
1"U 
V25 
1 —
-'75

M a n a d c h c d s ą c y  s e z o n  polecam mojV nowo urządzona 
o a i e w n r n l ę  ż e l a z a  z bogatym  wyborem m odelów dla dostarczenia  

„ n° ^  f f* * !1 ;W a“ u«’y eh nt« aprtlowanyoh luo a retowanyrh, oraz
odlew y-dla  celów budowniczych, paleniska i t. p. .opróez tego mój óbfloie 
zaopatrzony skład m a s z y n  I  n a r z ę d z i  r o l n l c z y c k  w znanem  
starannem wykonaniu.

Reperacje zostają jak najtaniej uskuteczniane, 1425 1—6

J .  W Y C H E R A
F A B R Y E a  M A S Z Y N  i O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  

L w ó w ,  G r ó d e c b  % i .  4 7 .

X K X K K * K X X X X ! t t t t O K K X K X X t t * X W K *

8 GALICMF AKCYJNE TOWARZYSTWO HANDLOWE 8
£  we Lwowie, ul. Jagiellońska, f  3,

poleca

$ Nawozy sztuczne
X  po cenach fabrycznych
X  ■ gw arancją  saw artości składników  chem icznych.

. M a s z y n y  r o ln ic z e ,
sprowadzane z fabryk pierwszorzędnych,

w yrabiających

tylko specjalne rodzaje g
R  massyn rolniczych. 1274 1—1 W

X X X X X X X X X X X lStltC X M StX X X X X X X X X

X
i
*
X
X
t cu
X

Zn n9 z dtbroci P I W O  P I L Z S E Ś 8 K 1 I !  litr 36 et., flaszka */, litrowa odstałego 3 ct. na
Wyborny M I Ó D  flaszka 50, 80, 1 30 i 2 zł

Apteka i
„zum celaeneit Reichsapfel" v

w Wiedniu
l . S inger8 t r as se  Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, o .zM ak . n sjiip e łn ie i, g iy t  w irt.olo je s t wielfl ohorfib, w ktdrjohpt-

«•*--»«...! jasŁS.wisii:,3aŁS2t;
nonane mało jest rodzin,* u któryeh by bralSo® prayn^mnYeTmriego 'zapasu tego znakomitego środka domowego. 

Cena tyci p igu łek : 1  p u d e ł k o  *  1 5  p l g a  t k n m l  2 1  c t . ,  I  p a c z k a  z  6  p u d e ł k a m i
1  z ł .  5  C t. w razie nh frankowanej posyłki za pobraniem 1  z ł .  1 0  C t. fa.

W  rasie nadesłać Ił gotówki kosztuje <n z opłatą posyłki : 1  paczkapigułek l z ł - 2^ e ż ^ ^ j  jak
2 zł. 3(1 et., 3 paezki 3 rt. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 
jednej paczki n ie /i psjła się). , .

UDKsia się w yreźnis żadad: „J. Pserliole^a P ign łet czyszczącycli tr e w
i należy nważać, ażebj napis na denka każdoj szkatuł! zawierał na przepisie użycia po p

w kolorze c z e r w o n y m .  — —
P se rh o fe r

J .  P s e r t a o f e r a  1
tyglblok 40 et., z prze-Balsam na odmrożenie

sy łk - pocztową 65 ct
8ok z babki
Amerykańska maść na podagrę 1 zł. 20 et. 

Proszek przeciw poceniu się nóg «ena
pudełka 50 ct., z przes. opłs_. 75 ot.

Bai8am na WOiB lflak jin 40et.,zp rzęs. opl. 66 at.
Esencja życia (krople pragskie) na zepsu­
ty żołądi k, złe trawienie i t. d., 22 et.

Pnęielski balsan. cudowny 1 flaszka 50 ot.

P u lw n r  ns LaB2el i  t- Ó-, 1 pude .o  £5 et.,
F i a k i e r  r u n r e r  ,  przMyłką opłaeom, eo q t  

P o m a d a  t a n n o c h i n o w a  ^ l e £ y  środek na
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna j w.
B u l r i c b a .  Znakomity środek domowy n ,  wszelkie 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 z ł. 
jeszcze na składzie wszystkie w anstrjackieh 

lc«ntyezne a wszelkie na okładzie nie zn^ dujące
Próez wyż wymienionych preparatów znajdują się 

dziennikach ogłaszane krajowe 1 zagraniczne specjalności farma

t ó & X w J k o n i l e dSi6 M & lieT a  uSłauiem  gotowki. większe zamówienia te* ża poun iem.
S P S S S B S S a i  porto znacznie tańsze, jak m  pobran ien .

■

I

P i ę k n e  w i  j* d l a  p r y w a t n y c h  o d b i o r c ó w  g r a l i » 1 f r a n c o .
Bogate wzory, jak niebywało, d l a  k r a w c ó w  niefrankowane. Nie daję n p u '  
8 t n  od J, / ,  do 3 '/, guldenów za metr, ani żidnych p o d a r k ó u '  i awconji, 
j to się n k< jkureueji na koszta ostatniego odbiorcy dzieje, lecz mam tylk^i 
s t a ł e  1 n e t t o  c e a y ,  aby każdy p r y w a t n y  o d b i o r c a  d o b n i  
t  t n n l o  kupował. Dlategc uf r^sjam tylko moiol. k s i ą g  v 1 .0 1  Ou raiądać. 
Także os rzegan przed p o d w ó j n e m  z n i ż a n i e m  c e n  u konk^ieacji

Materjały na ubrania.
Poruvi<jn i doskin dla wysokiego kleru, przepisowe mate*je na unlforny o k- 
urzęaników, oraz dla weteranów, straży ogniowych, olo^-^tyków, liberylne, sukna 
Bilardowe i na stoliki de gry, Lodeu, także nieprzemai »lny na kurtki, materje 
0 0  prania, pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, 
prawdziwe, trwałe, > tye o wełniane, a nie tanią azmatę, k tó r , każdy kranarz 
w padwśrzu sprzedaje, a która nie warta nawet zapltty krawca, niech »ie 
zwróci do flrmy: 110 1—12

JAN STIKAROFSKY w Bernie a n s i r j a c k u .
Największy skład fabryczny sokna w wartości pól miĘona zł,

Aby sobie przedstawić wielkość solidność, oświadczam, że moja ręŁ> 
fabrykację bamgarnów, dadaikow 
a :1 3elów. Aby się o wszystkiem

r _ _____ . j ł lieznosć, gdy jej się suosobność
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakładu przedaźy, zatrudniającego 
15C ludzi. Rozsyłka tylko za pobraniemI Korespondencje w językach; niemie­
ckim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim

jednoczy uajwięKszy w Europie ekeport snkna, fabi 
krawieckie, i  Introllgatorskioh, tylko dla wł-snveh  
powyżazem pmekoaać, zapraszam P. T. Poblie

:C Galicyjski Bank Kredytów
począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r.

S l R l S i ^ ! : a s a a fK 1s!
W

i
i

s

wydaje

4°|o Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3'2% Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

z 90 dniowem wypowiedzeniem
my Od dnia 1. Mata *

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
4 ° /ę

^  wszystkie zaś znajduj§ee się w obiegu 4 1a0/0 i s j  $0̂ 9 
KańtfbTe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocectowine

„  będą pboząwj^y od dnia 1. mata £390 r. po
%

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.' ooe :_?

i  D y r e k c j a ,
^  Przedruk nie będzie płacony.
E

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcją Adam Krajewidn. Papier z fabryki czerlańskiej. drukarni BDziennika Polskiego*, poa zarządem Franciszka Kattnera,


